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W  d n iu Ś w ięta 3 -g o M aja o d b y ł się III
d o ro czn y b ieg p łask i n a 4 .0 0 0 m etró w o  
p u h ar „S o k o ia" w ąb rzesk ieg o n a trasie
M y ślin iec— W ąb rzeźn o . S tart n astąp ił p u n ­
k tu a ln ie o g o d zin ie 1 2 ,3 0 .

W zd łu ż trasy , a zw łaszcza n a u licach  
m iasta , zg ro m ad zo n a b y ła liczn a p u b licz ­
n o ść . U  m ety n a ry n k u p an o w ał istn y n a ­
tło k w id zó w , tak , że S o k o li tru dz ić się m u -  
sie li n iem ało n ad u trzy m an iem  p o rząd k u . 
Z k ażd ą m in u tą n ap rężen ie w śró d p u b licz ­
n o śc i ro sło . W reszc ie u k aza ł się zd ała n a
u l. K o le jo w ej p ierw szy zaw o d n ik , p ro w a ­
d zący  b ieg d o p in g o w an y rzęsis tem i b raw a ­
m i i o k rzy kam i p u b liczn o śc i w p ad ł jako 
pierwszy n a m etę i p rzerw ał taśm ę w cza­
sie H‘ 433/5‘‘w  doskonałej formie druh Wi­
śniewski, członek „Sokola" w Chełmży,
zd o b y w ając p o raz p ierw szy p u h ar „S o k o ­
ła", w ien iec lau ro w y, że ton , d y p lo m  i ze ­
g ar sto jący , d ar „G ło su W ąb rzesk ieg o"
Z d o b y w ca p u h aru p o p raw ił w y n ik zesz ło ­
ro czn y 1 2 * 5 7 ^“ , o p rzesz ło m in utę . Jako
drugi p rzy b y ł d ru h Świtalski z „Sokoła" I. 
— Toruń w czasie ir5 7 9 /io " , zd o b y w ając  
n ag ro d ę zarząd u  „S o k o ła" —  zeg ar m arm u ­
ro w y . III. Ratyna Stan. — „Sokół" Król. 
Nowawieś zd o b y ł zeg arek  k ieszo n k o w y , d ar  
m ec. C zy p ick ieg o , w  czasie 1 2 ‘0 2 % “ . IV . Z e ­
g ar sto jący , d ar firm y K . G ło w ack i,-zd ob y ł
w  czasie 1 2  0 9 " W. Jędrzejewicz — „Sokół” 
Wąbrzeźno. V . n ag ro d ę P o w . K o m ite tu P . 
W . i W . F . —  k o stju m  sp o rto w y zd o b y ł w  
czasie 1 2 ‘1 4 3 /1 O " Fr. Czerwiński K. S. P.
P. G. Wąbrzeźno. V I. D ar „G azety W ąb rze ­
sk ie j" , zeg arek zd o b y ł w czasie 1 2 '1 4 ^ ”
Tad. Wojdyła — Sokół Wąbrzeźno; VII.
sk rzy n k ę m o siężn ą p . m ec. B alcersk ieg o  

i w  1 ,2 1 5 “ W. Gawroński — Sokół Wąbrze­
źno. VIII. S k rzy n k ę T o w . Ś p iew u „L u tn ia"
zd o b y ł H. Glock — Sokół Wąbrzeźno. IX. 
sto lik z p ły tą m ajo lik o w ą f-y . B . S ch aefer 
Fr. Borowski — Sokół Wąbrzeźno. X. M an ­
d o lin ę B ractw a S trze l. Tad. Bizikiewicz — 
Sokół — Wąbrzeźno; XI. M an d o lin ę fy . S L  
P aw ełeck i zd o b y ł Czesław Borowski — So­
kół Wąbrzeźno; XII. K ałam arz p . d ra K aw -  
czy ń sk ieg o  Alfons Grabowski P. W. Cząple; 
XIII. E tui fy . B iały Fel. Fetka — Sokół 
Wąbrzeźno; XIV. E tui p . b u rm . S ch w arza
W. Czerwiński K. S. „Pomorzanka" — Wą­
brzeźno; X V . S p o d n ie sp o rto w e, d ar firm y

„ S trz e le c " z a m ą c ił ś w ię to n a ro d o w e " .
C ałe W ąb rzeźn o jest p o d w rażen iem  te ­

g o , co się w czo ra j sta ło . Ś w ięto n aro d o w e, 
u ro czy sty o b ch ó d ro czn icy k o n sty tu c ji 3 -g o  
m aja, zam ąco n e zo stało p rzez „S trze lca '1 , 
śc iąg n ię teg o n a ro ak az d o W ąb rzeźn a z z> p 
b lisk ich w io sek . W  W ąb rzeźn ie „S trze lca 1 * 
n iem a, a le k to ś k o n ieczn ie m u sia ł p o k azać  
ty ch p ro terjan san ac ji n a u licach n asze ­

g o m iasta , a o d w y k o nan ia ro zk azu n ie  
w strzy m ały g o żad n e w zg lęd y . S ta ło się to , 
p rzed czem  p rzestrzeg a liśm y , a racze j g o ­
rze j jeszcze się sta ło , b o d o sz ło d o p o żało ­
w an ia g o d n y ch za jść , sp o w o d o w an y ch u k a ­
zan iem  się o d d zia łó w strze leck ich n a u li­
cach . Z lek cew ażo no p rzestro g i n asze , w y p o  
w ied zian o w p ią tk o w y m  n u m erze n aszeg o  
p ism a, zn ienaw idzen i „strze lcy " z Jaran to -  
w ic i C zy sto o h leb ia, b o jów k arze san acy jn i, 
p am iętn i z w y stęp ó w  sw o ich w y b o rczy ch w  
Z ie len in itd ., z jaw ien iem  się sw o jem  n a u li 
each m iasta d o p u śc ili się p ro w o k acji lu d ­
n o śc i m iasta i sp o w o d o w ali w czo ra jsze u b o  
lew an ia g o d n e za jśc ia .

N iem a ch y b a P o lak a-p a trjo ty , k tó ry b y  
n ie u b o lew ał n ad n iem i g łęb o k o . C ieszą się  
n ato m iast jed y n ie w ro g o w ie O jczyzn y —  

m n iejszośc i n aro d o w e. O d p o w ied zia ln o ść za  
p ro w o k ację strze leck ą i je j sk u tk i zw ala  
się g łazem  c iężk im  n a g ło w y ty ch , k tó rzy  
p ro w o k acją tę sp o w o d o w ali, aczk o lw iek  
w ied zie li d o b rze , jak im  jest sen ty m en t m iej 
sco w ej lu d n o śc i d o im p o rto w an eg o  

„S trze lca".

W  so b o tę, d n ia 2 . m aja , p rzeszed ł o g o ­
d zin ie 8 -m ej w ieczo rem  u licam i m iasta u ro  
czy sty cap strzy k m iejsco w y ch to w arzy stw  
p rzy d źw ięk ach o rk iestry so k ole j i b lask u  
p o ch o d n i. C ap strzy k w y w arł b ezsp rzeczn ie  
d o b re w rażen ie n a liczny ch w id zó w . L iczn”  
d o m y ju ż o d so b o ty w ieczo ra p rzy b ran e b y  
ły flag am i o b arw ach n aro d o w ych i n alep ­
k am i T . C . L . S p o d ziew an o się ( że d zień  
św ię ta n aro d o w eg o , d zień ro czn icy k o n sty ­
tu c ji 3 -g o m aja m in ie w  p o d n io sły m n a ­
stro ju i stano w ić b ęd zie d la u czestn ik ó w  
o b ch o d u , jak co ro czn ie , sk arb n icę o tu ch y i 
w iary w  lep sze Ju tro O jczy zn y .

T y m czasem ...

D zień św ię ta n aro d o w eg o p o w ita ło w io ­
sen n e sło ń ce rad o sn em i, b lask u p eln em i 
p ro m ien iam i. M iasto to n ę ło w p o w o d zi 
flag i sz tan d aró w  o b arw ach n aro d o w y ch , 
o d sam eg o ran a za leg a ły u lice tłu m y o d ­
św ię tn ie u b ran y ch p rzech o d n ió w , a w śró d  
n ich k rzą ta ły się raźn o k w estark i T . C . L ., 
zb iera jąc w zam ian za  zn aczek d atk i n a ce ­
le o św ia to w e.

Ju ż k ró tk o p o g o d zin ie 9 -te j zb ierać się  
zaczę ły n a p lacu L u k suso w y m m iejsco w e  
to w arzy stw a ze sz tan d aram i, szk o ły , cech y , 
p rzed staw icie le w ład z i k o rp o racy j m iej­
sk ich . N a czele p o ch o d u stan ę ła o rk iestra  
so k o la. W śró d zg ro m ad zo n y ch n a m iejscu  
zb ió rk i u czestn ik ó w  p o ch o d u k rąży ły w ia ­
d o m ości o p rzy b y ły ch z p o za W ąb rzeźn a  
o d d zia łach strze leck ich . W iad o m ości te w y  
w o ły w ały n iezad o w o len ie i zan iep o k o jen ie  
w śró d cz ło n k ó w p o szczeg ó ln y ch to w a ­
rzy stw , k tó rzy u w ażali za p ro w o k ację śc iąg  
n ięc ie o d d zia łó w z p o za W ąb rzeźn a . T o też  
z ch w ilą , g d y z jaw ili się n a b o isk u „S trze l 
cy ‘‘ z Jaran to w ic i C zy sto ch leb ia n a m iej­

scu zb ió rk i, zareag o w ało S to w arzy szen ie  
K ato lick ie j M ło d zieży P o lsk ie j w sp o só b , 
jed y n ie w łaśc iw y , w y stęp u jąc z o g ó ln eg o  
p o ch o d u i u d ając  się o so b n o d o k o śc io ła n a  
u ro czy ste n ab o żeń stw o . Z in n y ch to w a ­
rzy stw  u su n ęły się n iek tó re d eleg ac je o raz  
p o szczeg óln i cz ło n k o w ie , k tó rzy p o czy ty ­
w ali so b ie za u jm ę ew tl. k ro czen ie z san a ­
cy jn y m i b o jó w k arzam i w  jed n ym  p o ch o ­
d zie . R eszta o rg an izacy j p o zo sta ła , n ie  
ch cąc p rzy ło ży ć ręk i d o ro zb ic ia p o ch o d u , i 
o k azu jąc te rn jak n ajd a le j id ącą d o b rą  
w o lę . K ró tk o p o g o d zin ie 1 0 -te j p o ch ó d  
p rzy d źw ięk ach o rk iestry so k o le j ru szy ł 
d o k o śc io ła . D o d atn ie w rażen ie w y w o ły w a ­
ły k arn e czw ó rk i so k o łó w , p . w . k o b ie t, 
B ractw a S trze leck ieg o i t d . N a k o ń cu p o ­
ch o d u szed ł „S trze lec" p o d b ro n ią .

Z ch w ilą p o jaw ien ia się „S trze lca" n a  
R y n k u p o czę ła p u b liczn o ść , zg ro m ad zo n a  
p rzy k o śc ie le ew an g elick im m an ifesto w ać  
sw e n iezad o w o len ie . S trzeg ąca „strze lcó w "  
jak o czk a w  g ło w ie p o lic ja p ań stw o w a n a ­
tu ra ln ie g o rliw ie w k ro czy ła , p rzy czem  zaa ­
resz to w an y zo sta ł 1 7 -le tru R rn n isiław  L am -

p arsk i, cze lad n ik sto la rsk i, p o d o b n o za to , 
że p rzy p rzecho d zeniu „strze lcó w "... g w iz ­
d ał. F ak t ten , rzecz o czy w ista , w y w o ła ł 
w ręcz o d w ro tn y sk u tek o d zam ierzo n eg o  
p rzez p o lic ję , m ian o w ic ie w y tw o rzy ło się  
zb ieg o w isk o , a tłu m  ław ą u d ał się za o d ­
p ro w ad zan y m  n a p o steru n ek P o l. P ań stw , 
aresz tan tem . N a u l. W o ln ośc i p o lic ja u siło ­
w ała tłu m  ro zp ęd zić , jed n ak  b ezsku teczn ie , 
ch o ciaż p o w ia to w y k o m en d an t p o lic ji p o d ­
k o m isarz B in iaś, p rzy p o m n iaw szy so b ie sła  
w etn y sw ó j p o p is n a R y n k u p o w iecu  
p rzedw y b o rczy m B B , zaw zięc ie m ach ał 
w k o ło sieb ie b ia łą b ro n ią .

W y  d a  je się n am , że an i d rażn ien ie tłu ­
m u g o łą szab lą , an i n aw et w y zy w an ie lu d ^  
n o śc i p rzez p o licję o d „b y d ła , k tó re w  je ­
z io rze n ależy to p ić" —  to n ie śro d k i n a u -  
sp o k o jen ie w zb u rzo n eg o tłu m u .

P rzed p o steru n k iem  p o lic ji p ań stw ., d o ­
k ąd o d p ro w adzo n o aresz to w an eg o L am p ar-  
sk ieg o , g ro m ad ził się tłu m  z k ażd ą ch w ilą  
liczn iejszy , k tó ry n ap ró źno u siło w ali ro zp ę ­
d zić n iek tó rzy fu n k cjon ariu sze p o lic ji. N ie  
w sp o m in am y ju ż o tem , czy i ile k to p rzy - 
tem o b erw ał. T łu m k ilkak ro tn ie m an ife ­
sto w ał p rzec iw aresz to w an iu L am p arsk ie-  
g o , d o m agając się jeg o zw o ln ien ia . P o d czas  
tak ie j m an ifestac ji zaaresz to w an y zo sta ł 
2 3 -le tn i S tan isław  P io tro w sk i o raz p o d o b n o  
d w aj in n i u czestn icy m an ifestacy j, k tó rzy  
jed n ak  p ó źn ie j zo sta li zw o ln ien i. Z atrzy m a­
n o n ato m iast w areszc ie P io tro w sk ieg o , a  
L am p arsk i o d p ro w ad zo n y zo sta ł d o w ięzie­
n ia p rzy sąd zie p o w ia to w y m .

W ieść o za jśc iu i aresz to w an iach ro z ­
n io sła się szy b k o p o m ieśc ie , w y w o łu jąc  
w szęd zie zro zu m ia łe o g ro m n e o b u rzen ie . P o  
n ab o żeń stw ie u ro czy sto śc iow em  w  k o śc ie le  
p arafja ln y m , w  czasie k tó reg o  b ard zo u d at-  
n ie w y k o n ał n ab o żne p ien ia C h ó r K o ście l­
n y , p an sta ro sta S u ch eck i, k tó rem u zara-  
p o rtow an o o za jśc iach , zad ecy d o w ał p o n ie ­
ch an ie d alszeg o u stalo n eg o p ro g ram u o b ­
ch o d u , a m ian o w icie d efilad y i zarząd z ił, 
ab y p o szczeg ó ln e to w arzy stw a ro zch o d ziły  
s ię n aty ch m iast p o n ab o żeń stw ie . S p raw cy  
w szelk ieg o z łeg o , im p o rto w an i z p o za W ą ­
b rzeźn a „strze lcy ", u ch o d zili n iesław n ie  
p o d siln ą esk o rtą p o lic ji b o czn em i u licam i 
w śró d g ło śn y ch g w izd ów  i o k rzy k ó w  zg ro ­
m ad zo n ej tam  p u b liczn o śc i.

W  ten sp o só b śc iąg n ięc i d o W ąb rzeźn a  
d la san acyjn y ch ce ló w  p ro p ag an d o w y ch  n a  
św ię to 3 m aja „strze lcy " sp ro w o k o w ali 
m iejsco w ą n iep rzy ch y ln ą „strze lco w i" lu d ­
n o ść i zam ącili u ro czy sty n astró j św ię ta n a  
ro d o w eg o, p o w o d u jąc ro zb icie jeg o o b ch o ­
d u .

N ie sp o só b w p ro st zn aleźć słó w  n a  p o tę ­
p ien ie i n ap ię tn o w an ie p o stęp o w an ia ty ch  
czy n n ik ó w , k tó re p rzez śc iąg n ięc ie d o W ą ­
b rzeźn a zam ie jsco w y ch o d d zia łó w  strze lec ­
k ich d o p u śc iły się p ro w o k acji u czu ć i p rze ­
k o n ań m iejsco w ej lu d n o śc i i sp o w o do w ały  
o p isan e w y żej p o żało w an ia g o d n e za jśc ia i 
ro zb ic ie u ro czy sto śc i n aro do w ej. W in a o czy  
w iśc ie sp ad a w ca ło śc i n a te o so b y , k tó re  
d la w y k o nan ia p arty jn y ch p o leceń ro zb iły  
n ajp ie rw m iejsco w e jed n o lite p ierw o tn ie  
sp o łeczeń stw o , a te raz n aw et p o w o d u ją n ie-  
ro zw ażn em i czy n am i ro zb ijan ie u ro czy sto ­
śc i n aro d o w y ch . T o też p o stęp o w an ie ty ch  
o só b , k tó re , aczk o lw iek z rac ji za jm o w a ­
n y ch  stan o w isk w in n y b y ć b ezp arty jn e , jed  
n ak słu żą jed n e j p artji, m ian o w ic ie san a ­
cy jn e j, p ię tn u jem y p u b liczn ie jak o ro b o tę  
szk o d liw ą d la in te resó w i n aro d o w ych i 
p ań stw o w y ch .

N ie m o żem y się ró w n ież w strzy m ać o d  
w y p o w ied zen ia u w ag i, że g d y b y p o lic ja  
p ań stw ow a b y ła w y k azała w ięce j tak tu i 
u m iaru w o b ec lu d n o śc i, a m n ie j g o rliw o ­
śc i d la san ac ji i je j b o jó w k arzy , to ew tl. 
in cy d en t n ig d y b y  n ie o siąg n ął tak w ielk ich  
i sm u tn y ch  ro zm iaró w .

. S p ra w a  J e ż y k a .

Z G d ań sk a d o n o szą , iż w  so b o tę p o  
zak oń czen iu p rzew o d u sąd o w ego w  
sp raw ie Jeży k a i p o w y g ło szen iu p rze ­
m ó w ień p rzez o b ro ń cę i p ro k u rato ra , 
sąd p o d łu ższe j n arad z ie p o stan o w ił o  

I g o d z . 1 2 -tej w  n o cy o g ło sić w y ro k za ty  
1 d zień , tj. d n ia 9 m aja rb

U ro c z y s te o b c h o d y  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  
3 -e g o  M a ja

u rz ą d z o n o  w  c a ły m  k ra ju  i w  s to lic a c h  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h . 
-  Ł ą c z o n o  je  ta k ż e  z  o b c h o d e m  1 0 -le c ia p o w s ta n ia g ó rn o ś lą ­

s k ie g o .

W  T o ru n iu .

O b chó d  ro czn icy K o n sty tu c ji 3 -g o  
M aja ro zp o czą ł się w  T o ru n iu  w  so ­
b o tę . Ju ż o d p o łu dn ia d n ia 2 m aja  
m iasto p rzy b ra ło o d św ię tn y w y g ląd . 
D o m y i o k n a w y staw o w e sk lep ó w  
u d ek o ro w an o b arw am i n aro d o w e-  
m i. N a u licach  p an o w ał n astró j u ro ­
czy sty . W  d n iu  3 -g o m aja o g o d z . 1 0  
o d b y ła się n a p lacu g arn izo n o w y m  
m sza p o ło w a, n a k tó rej b y li o b ecn i 
tak że p rzed staw icie le  w ład z m iejsco ­
w y ch . P o n ad to  m szy  św . w y słu ch ały  
u staw io n e n a p lacu o d d zia ły w o j­
sk o w e, stac jo n o w an e w  T o ru n iu , o -  
raz  liczn e rzesze  p u b liczn o ści. P o  n a ­
b o żeń stw ie o d b y ła się  n a  R y n k u  S ta ­
ro m iejsk im  d efilad a . W  p o łu d n ie w  
tea trze m iejsk im  o d b y ła się ak ad em -  
ja , p o  p o łu d n iu zaś n a b o isk u  zaw o ­
d y sp o rto w e.

N a  P o m o rz u .

Z e w szy stk ich w ięk szy ch m iast, 
m iasteczek i w si p o m o rsk ich  n ap ły ­
w ają w iad o m o ści, że p rzy p ięk n ej 
w io sen n ej p o g o d zie o d b y ły się w  
n ich u ro czy ste o b ch o d y 1 4 0 -e j ro cz ­
n icy K o n sty tu c ji 3 -g o M aja 1 7 9 1 ro ­
k u , sk ład a jące się z n ab o żeń stw , p o ­
ch o d ó w  i ak ad em ij.

W  in n y c h d z ie ln ic a c h P o ls k i.

T ak ież w sp an ia łe o b ch o d y  o d b y ły  
się w  m iastach in n y ch  z iem  R zeczy ­
p o sp o litej. U rząd zo no je —  w ed le  
d o ty ch czaso w y ch d o n iesień  —  z w iel

III. B ie g o p u h a r „ S o k o ła " .

k im  n ak ład em  starań  w  W arszaw ie , 
w  P o zn an iu , w e L w o w ie, w  Ł o d zi, w  

C zęsto ch o w ie , w  B y d g o szczy ,*  w  K ra ­
k o w ie , w  K ato w icach  i w ielu  in n y ch .

W  w ielu m iastach u ro czysto ści 
te łączo n o z 1 0 -tą ro czn icą trzec ieg o  
p o w stan ia g ó rn o śląsk ieg o . G łó w n y  
o b ch ó d teg o p o w stan ia o d b y ł się w  
d n iach 2 i 3 b m . w K ato w icach z  
u d ziałem P rezy d en ta R zp lite j M o ­
śc ick ieg o  i p rem jera rząd u p u łk o w ­
n ik a S ław k a, tu d zież g en . G ó reck ie ­
g o i in n y ch d ziałaczy san acy jn y ch .  
W o jciech K o rfan ty n ie b y ł w cale n a  
te u ro czy sto ści zap ro szo n y i n ie  
w zią ł też w  n ich  u d zia łu .

Z g o d n ie z zap o w ied ziam i, zaw ar-  
tem i w  o d ezw ie z o sta tn ich ty g od n i, 
w y d an ej p rzez  3 u g ru p o w an ia g ó rn o ­
śląsk ie : C h rześc ijań sk ą D em o k rac ję , 
N aro d o w ą P artję  R o b o tn iczą i S tro n ­
n ic tw o N aro d o w e, n ie w zię ły o n e  
ró w n ież u d zia łu w  o b ch o d zie , u rzą ­
d zo n y m  w  K ato w icach .

N a  o b c z y ź n ie .

Z W ied n ia , B u d ap esztu , B erlin a ,  
P ary ża, R zy m u , B ru k seli i in n y ch  
sto lic eu ro p ejsk ich n ap ływ ają w ia ­
d o m o ści, że o d b y ły  się tam  u ro czy ste  
o b ch o d y p o lsk ieg o  św ię ta n aro d o w e ­
g o K o n sty tu c ji 3 -g o M aja p rzy  tłu m ­
n y m  u d zia le cz ło n k ó w  m iejsco w y ch  
k o lo n ij p o lsk ich i p rzedstaw ic ieli 
d y p lo m atyczn y ch R zp lite j.

C h w ia łk o w sk i zd o b y ł K. Fiałkowski — So­
kół Wąbrzeźno. N ag ro d ę Z w iązk u S . M . P . 
d la zaw o d n ik a z S tó w . M ło d zieży —  że to n  
zd o b y ł Tadeusz Kołpacki S. M. P. Nie­
dźwiedź.

D o ch ty ch czaso w y d w u k ro tn y zd o b y w ca  
p u h aru „S o k o ła" D rążk o w sk i z K o w alew a  
n a sk u tek  u p ad k u i w y czerp an ia b ieg u nie 
u k o ń czy ł, ch o ciaż m im o siln e 1’ k o n k u ren c ji 
szan se jeg o n a zd o b y cie p u h aru p o taz  
trzeci b y n ajm n ie j n ie b y ły m ałe .

P o  sk o ń czen iu  b ieg u  d o k o n ał p rezes „So­
k o la" d ru h C zarn o ta  - B o jarsk i z try b un y  
n a ry n k u ro zd an ia n ag ró d m ięd zy zaw o ­
d n ikó w , p o czem  n astąp iła w sp ó ln a fo to g ra-  
fja zaw o d n ik ó w  w raz z k o m ite tem  b ieg u . 
N a zak o ń czen ie im p rezy  w y g ło sił d ru h  p re ­
zes p rzem ó w ien ie , w  k  to rem  p o d k reślił d o -s 
d atn ie w y n ik i b ieg u i u d zia ł w  n im  zaw o ­
d n ik ó w  zam ie jso cw y ch . P rzem ó w ien ie su e  
zak o ń czy ł d ru h p rezes o k rzy k iem  n a cześć  
N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j, p o czem  o r­
k iestra S o k o ła o d eg ra ła h y m n n arod o w y .

W ieczo rem o d b y ł się n a sa li d ru h a J. 
K aczy ń sk ieg o (h o te l „D w ó r W ąb rzesk i") so ­
k o li w ieczo rek tan eczn y , k tó ry c ieszy ł się  
w ielk iem  p o w o d zen iem .

P o  c a ły c h m ie s ią c a c h ,,ra jd u " .

N a lo tn isk u w  L e B o u rg e t w y ląd o ­
w ali 2 m aja p rzy b y li z B o rd eau x lo tn i­
cy k p t. S k arży ń sk i i p o r. o b serw ato r  
M ark iew icz . L o tn icy p rzeb yli o g ó łem  
n ad te ry to rju m  A fry k i 2 5 .0 0 0 k im .

P o w s ta n ie  n a  M a d e rz e  s tłu ­

m io n e .

D o n o szą , z L izb o n y , że p o w stan ie  
n a M ad erze zo sta ła ca łk ow ic ie stłu ­
m ion e . _

K o n fis k a ta „ P o lo n ji" .

Z K ato w ic d o n o szą , że ju b ileu szo w y  
n u m er 2 3 5 9 „P o lon ji“ , o rg an u W o jcie ­
ch a K o rfan tego , z d n . 3 . m aja b r., zo ­
sta ł sk o n fisk o w any za ... arty ­
k u ł K o rfan teg o , p o św ięco n y ro czn icy  
śląsk ie j.
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W  p ism ach „san ac ji 4 * m o raln e j 
w y ch od zący ch w  Z ach . P o lsce , zau ­
w aży ć s ię d a je b ard zo m o cn y  to n  
an ty n iem ieck i. S an a to rzy , p rzem a ­
w iający  w  zach ild . P o lsce  p u b liczn ie  
w y stęp u ją zaw sze , b . o stro p rzec iw  
N iem co m . N a Z ach o d z ie san a to rzy  
tak  są an ty n iem ieccy  w  s ło w ach , że  
n aw et n as P o m o rzan p o g ard liw ie  
n azy w a ją „S zw ab am i 4 4 . In acze j jed ­
n ak  p o stęp u je san ac ja w  p rak ty ce .  
W iem y , że n a  P o m o rzu u rzęd u ją  ró ż  
n i m ężo w ie , k tó rzy  P o lak am i n ie  b y ­
li i n ie są . W iem y , że są liczn i „w y ­
b itn i san a to rzy 1 4 , k tó rzy  m ają za  żo ­
n y  N iem k i, R u sin k i, R o sjank i. Z n a-  
n em  je s t, że ró żn i san a to rzy  p ry w a t 
n ie  —  lu b ią  m ó w ić p o  ro sy jsk u  lu b  
ru sk u , a w  n ie jed n y m  „a rcy san a-  
to rsk im 4 4 d o m u  m ó w i s ię p o  n iem iec  
k u . W  s ło w ach u jaw n ia ją san a to ­
rzy zac ię to ść p rzec iw n iem ieck ą , a le  
w  p rak ty ce id ą N iem co m n a  ręk ę , 
a lb o zaw ie ra ją z n im i b lisk ą p rzy ­
jaźń . W szak n am ię tn e n am  są sa ­
n acy jn e so ju sze w y b o rcze z N iem ­
cam i. N ie d z iw im y s ię tem u , b o ć  
d z iś d o > san ac ji za licza ją s ię c i ,,P o ­
lacy 4 4 , k tó rzy za czasó w  zab o rczy ch  
n azyw a li s ię „p o ln isch sp rech en d e  
D eu tsch e , „d eu tsch freu n d lich e P o -  
len 4 4 itp ., a le m u sim y jed n ak n a ­
p ię tn o w ać o h y d n ą p erfid ję san a -  
to ró w .

W  czas ie p rzed w y b o rczy m ty le  
k rzy czan o o ,,jed n o lity m  fro n c ie an -  
ty n iem ieck im 4 4 , ty le u ch w a la li san a  
to rzy rezo lu cy j an ty n iem ieck ich ,  
a le „san acy jn i 4 4 w y b rań cy  w  S e jm ie  
zap o m n ie li o te rn w szy stk iem  w  
ch w ili, g d y b y ło p o trzeb a d ać  
p rak ty czn y w y raz p o lity k i an tyn ie -  
m ieck ie j. M im o , że S tr. N aro d o w e  
d o b itn ie w y k azało  i u zasad n iło n ie ­
zm ie rn ą szk o d liw o ść p o lsk o -n iem iec  
k ich trak ta tó w lik w id acy jn eg o i 
h an d lo w eg o , san acja z ig n o ro w a ła  
n iem ieck ie n ieb ezp ieczeń s tw o i u -  
ch w a liła ra ty fik ac ję trak ta tó w , w y ­
d a jąc P o m o rze n a łu p  n iem ieck ie j 
zach łan n o śc i. T ak b y ło zaw sze . W  
p rak ty ce san ac ja zaw sze czy n iła  
N iem co m  u stęp s tw a w  k ażd ej d z ie ­
d z in ie —  iw  p o lity ce zag ran iczn e j  
i w  p o lity ce w ew n ę trzn e j —  a  p o k o r  
n ie p rzy jm o w ała w szelk ie b ezcze l­
n o śc i g erm ań sk ie  i p o d stęp y . P o d o b ­
n ie ilek ro ć n a jb ezcze ln ie j w y stęp o ­
w ał G d ań sk  w o b ec P o lsk i i P o la ­
k ó w , w o b ec co raz liczn ie jszy ch , 
P o lsk i i P o lak ó w , g w ałtó w i b ez ­
p raw i san acja  zad ow a la s ię p ap ie ro  
w em i p ro te s tam i, a zac iek ły m  G er­
m an o m  g d ań sk im  co raz w ięce j czu  
b y  ro sn ą . N ie zd o b y to s ię n a  żad en  
ak t rep resa lju w , lecz św iad czy s ię  
G d ań sk o w i d o b ro d zie jstw a w ięk sze , 
n iż o b y w ate lo m  P o lsk i.

G d ań sk  o trzy m u je b ez c ła i p o ­
d a tk u p o lsk ie su ro w ce , tu czy  s ię  
p o lską k rw aw icą , w y tw arza d z ięk i  
tem u p o lsk im fab ry k o m szalo n ą  
k o n k u ren c ję , a  w zam ian o d w d z ię ­

cza s ię n ien aw iśc ią , b ezp raw iam i i 
g w ałtam i. N iem iec n a jczu lszy m  je st  
n a szk o d y m ate rja ln e . N ie n a leży  
m u  d ać zy sk ó w , n ie d ać tan ich  p ro ­
d u k tó w  p o lsk ich , zam k n ąć p o lsk ie  
g ran ice d la ek sp o rtu g d ań sk ieg o , a  
g d ań scy  n iem iaszk o w ie w n et zm ięk  
n ą  i ro zu m u  n ab ędą . O  ile G d ań sk  
lek cew aży  so b ie P o lsk ę i u m o w y  p o i 
sk o -g d ań sk ie , o ty le p o w in n a P o l­
sk a o d w za jem n iać s ię w strzy m a ­
n iem  u p raw n ień g d ań sk ich  i u k ró ­
cen iem  p rzy w ile jó w . T ę sam ą m e ­
to d ę n a leży zas to so w ać k ażd o razo ­
w o w o b ec N iem có w  w  P o lsce , jeże li 
P ru sy w zg l. R zesza N iem ieck a  
k rzy w dz i P o lsk ę lu b P o lakó w  w  
N iem czech . Uprzejmość i ustępli­
wość Niemiec pojmuje jako słabość 
i staje się coraz więcej bezczelnym, 
N iem cy  m aw ia li: ,,d e r H ieb is t d ie  
b es te A b w eh r 4 4 (a lb o : d er A n g riff)  
M etod ę tę s to su ją też i d z iś w  sw e j 
p o lity ce zag ran iczn e j i w ew n ę trz ­
n e j. T rzeb a  w o b ec n ich  zas to so w ać  
m etod ę tak ą sam ą , a w ted y z ro zu ­
m ie ją , że ź le czy n ią , n ie d la teg o iż ­
b y  u zn aw a li z ło w  is to c ie , a le u zn a ­
ją z ło ty lk o w ten czas i d la teg o , że  
im  szk o d z i. —  P o lacy  zach o d n i zn a ­
ją d o sk o n a le p sy ch ik ę g erm ań sk ą i 
n iem ieck ie  m eto d y . N ie  je s te śm y  szo  
w in is tam i, a le nie możemy też go­
dzić się na mazgajstwo wobec Niem 
ców. N iem cy , p o d o b n ie jak Ż y d z i,

Powstańcy i Wojacy nie chca być 
„Strzelcami".

Wystąpienie ze Związku

W  n ied zie lę , d n ia 3 . m aja  p o p o łu d n iu  
o d b y ło s ię n ad zw y cza jn e w aln e zeb ran ie  
T o w arzy stw a P o w st. i W o j. w  P łu żn icy , 
p o w  w ąb rzesk i, zw o łan e p rzez za rząd p la ­
có w k i d la za jęc ia s tan o w isk a w o b ec n arzu ­
co n eg o p rzez san acy jn y Z arząd Z w . n o w e ­
g o s ta tu tu . P o o d czy tan iu jeg o w y g ło s ił 
d ru h p rezes S tan is ław  P aczk o w sk i d łu ższy  
re fe ra t o ty m że s ta tu c ie . N ad re fe ra tem  
w y w iąza ła s ię sze ro k a d y sk u sja , w k tó re j 
zab ie ra li g ło s liczn i cz ło n k o w ie , m . in . d ru  
b o w ie L eszczy ń sk i Ig n acy , Jan K am p ert, 
S ero ży sk i, K o w alsk i T eo fil. W szy scy m ó w ­
cy w y p ow ied z ie li s ię zg o d n ie za w y stąp ie -  
n im  ze Z w iązku P o w . i W o j. D . O . K . V III, 
p o d leg łeg o w p ły w o m  p arty jn y m . S iln e w ra  
żen ie w y w arło p rzem ó w ien ie p rzesz ło 7 0 - 
le tn ieg o  cz ło nk a T o w . p . Jan a S ero ży ń sk ie - 
g o , k tó ry w  o stry ch s ło w ach  p o tęp ił ro zb i-  
jack ą ro b o tę zac ie trzew io n y ch p arty jn ik ó w  
san acy jn y ch i w zy w ał d o b ezw zg lęd n e j 
o b ro n y ap o lityczn ego  ch a rak te ru  T o w . P o w  
s tań có w  i w o jak ó :w .

N a w n io sek za rząd u u ch w a liło w 'a ln e  
zeb ran ie p o n iższą rezo lu c ję , o d rzu cającą  
s tan o w czo n o w y s ta tu t i p o stan aw ia jącą  
w y stąp ien ie T o w arzy stw a ze Z w iązku D . O . 
K . V III.

Rezolucja.
Z eb ran i w  d n iu 3 m aja 1 9 3 1 r . n a w al-  

n em zeb ran iu cz ło n k o w ie T o w arzy stw a  
P o w stań có w  i W o jak ó w w  P łu żn icy , p o w . 
W ąb rzeźno , p o zazn a jo m ien iu s ię z p rzep i­
sam i n o w eg o s ta tu tu , n arzu co n eg o w d n iu  
2 1 -g o m arca 1 9 3 1 r . p rzez n iep raw o m o cn ie  
zw o łan y z jazd d e leg a tó w w  G ru d z iąd zu  
o raz p o ro zp a trzen iu u ch w a ł teg o ż z jazd u , 
zm ie rza jący ch d o p o d d an ia b ezp a rty jneg o  

zach łan n i są i n ien asy cen i. D o p ó k i 
n ie są p an am i, zaw sze k rzy czeć b ę ­
d ą , że d z ie je im  s ię k rzy w d a ; im 
więcej ustępstw i przywilejów uzy­
skują, tern stają się godniejsi. Niem­
cowi imponuje tylko mocna pięść i 
utrata korzyści. N aw et u czc iw si, za ­
s ied z ia li N iem cy d z iw ią  s ię , że P o l­
sk a c iąg le id z ie n a k o m p ro m isy i 
u stęp stw a , i n ie ro zu m ie ją p o lsk ie j 
w zg lęd n o śc i. W  ty ch d n iach p o w ie ­
d z ia ł n p . p ew ien  N iem iec: jak  to  ro ­
zu m ieć , że p o sła K w ia tk o w sk ieg o  
w y słan o d o B rześc ia i trzy m a s ię  
m iesiącam i w  w ięzien iu p o n o z p o ­
w o d u "  jak ich ś p rzes tęp s tw  h an d lo ­
w y ch , a le e rzsch w in d le r D ah m er, 
k tó rem u za rzu ca s ię tak że jak ieś  
p rzes tęp s tw a p o lity czn e , sp aceru je  
w o ln y .

S an ac jo ! M asz te raz w ięk szo ść . 
N a to b ie  o p ie ra  rząd  sw o ją  p o lity k ę .  
Jeże liś rzeczy w iście an ty ge rm ań sk ą  
jeże li rzeczy w iśc ie d o strzeg asz n ie ­
b ezp ieczeń stw o g erm ań sk ie , sp raw  
sw o im  p rzem o żn y m w p ły w em , b y  
p o lity k a p o lsk a w o b ec N iem iec i 
G d ań sk a  s ta ła  s ię  w ięce j s tan o w czą,  
b y en e rg iczn ie b ro n iła in tere só w  
p o lsk ich !

D o p ó k i n ie sp o s trzeżem y p o ży ­
teczn y ch czy n ó w , n ie w ierzy m y  w  
san acy jn e k rzy k i an ty g erm ań sk ie , 
racze j w ierzy m y w  san acy jn y filo -  
g erm an izm !  P o m o rzan in .

placówki w Płużnicy.

Z w iązk u P o w stań ców i W o jak ó w p arty j­
n y m  w p ły w o m  san acy jn y m , p o stan aw ia ją :

1 . n o w eg o  s ta tu tu , zm ierza jąceg o  d o z lik  
w id o w an ia zas łu żo n e j i p o siad a jące j w łas ­
n ą b o g a tą trad y c ję o rg an izac ji P o w st. i 
W o j. n a  rzecz p arty jn eg o  n o w o tw o ru , a  m ia  
n o w ic ie san acy jn eg o „S trze lca* 1, n ie u zn ać ,

2. u ch w a ły z jazd u g ru d z iądzk ieg o z d n . 
2 1 . m arca 1 9 3 1 r . p o leca jące P o w stańco m  i 
W o jak o m  tw o rzen ie k ó ł p rzy jac ió ł „S trze l­
ca 4 * lu b  p rzy s tęp o w an ie d o n ich i p rzek aza  
n ie „S trze lco w i* * ca łe j m ło dz ieży p rzedp o b o  
ro w e j, n a leżące j d o Z w . P o w st. i W o jak ó w , 
jak o  sp rzeczn e z d u ch em  i trad y cją o rg an i­
zac ji, a jed n o cześn ie w y so ce d la n ie j szk ó d  
liw ą z ca łą s tan o w czo śc ią o d rzu c ić .

3 . W o b ec zu p e łn ie w y raźn eg o p o d d an ia  
s ię za rząd u g łó w n eg o Z w iązk u w p ły w o m  
czy n n ik ó w p arty jn y ch , ze Z w iązk u P o w ­
s tań có w  i W o jak ó w  D . O . K . V III .n a ty ch ­
m iast w y stąp ić .

IV . sz tan d a r p lacó w k i b ezzw ło czn ie u -  
m ieśc ić w  k o śc ie le  p ara fja ln y m  w  P łu żn icy  
d o czasu o sta teczn eg o i zu p e łn eg o zab ez ­
p ieczen ia Z w iązk u p rzed zam ach am i, zm ie  
raa jącem i d o zam ien ien ia g o w  o rg an izac ją  
p o lity czn ą i p arty jn ą ,

V . zso lid a ry zo w ać s ię i p rzy s tąp ić d o  
ak c ji, w szczę te j n a te ren ie P o m o rza p rzez  
p lacó w k ę w W ielu i je j p rezesa k s . p ró b . 
W ry czę , p u łk o w n ika W . P „ w k ie ru nk u  
u tw o rzen ia n ieza leżn eg o , b ezp a rty jn eg o P o  
m o rsk ieg o Z w iązku P o w stań có w  i W o ja ­
k ó w ,

V  I . W  w y p ad k u u siło w ań ze s tro n y za ­
rząd u g łó w n eg o Z w iązku ro zw iązan ia o b ec  
n eg o za rząd u P lacó w k i i n arzu cen ia w ła ­
d zy k o m isary czn e j, u siło w ań ty ch i k o m i-
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sa rza  n ie  u zn ać  i im  s ię  s tan o w czo  p rzec iw -  

w ić
V  II . W ezw ać w szy stk ie P laców k i P o w ­

s tań có w  i W o jak ó w  w  p o w iec ie w ąb rzesk im  
i n a ca lem  P o m orzu d o u ch w a len ia d la  
d o b ra o rg an izac ji an a lo g iczn y ch rezo lu cy j.

W o ln o ść !
W ale zeb ran ie T o w arzy s tw a P o w stań ców  

i W o jak ó w  w  P łu żn icy .
P o zeb ran iu u d a li s ię P o w stań cy i W o ­

jacy w raz z sz tan d a rem  i o rk ie s trą d o k o -  
śc ia ła , g d z ie w ręczo n y zo s ta ł sz tan d a r T o ­
w arzy s tw a k s . p ro b o szczo w i D ek o w sk iem u  

jak o d ar d la k o śc io ła .

Ohydna zbrodnia.
S p o k o jn a w ieś R ó że , g m in a S o ­

k o ło w o , p o w ia t R y p in w strząśn ię ta  
zo s ta ła o sta tn io o h y d n em m o rd e r­
s tw em . W  n o cy  z w to rk u 2 8 . 4 . n a  
śro d ę 2 9 . 4 . d o k o n an o m o rd e rs tw a  
n a m ałżo n k ach C h ru śc iń sk ich z R ó ­
ża , g o sp od a rzy . O n a o trzy m ała  
śm ie rte ln y  s trza ł w  u sta , o n w  g ło ­
w ę. D w ie có rk i, k tó re sp a ły w  są ­
s ied n im  p o k o ju , n ic p o d e jrzaneg o w  
n o cy p o n o ć n ie s ły sza ły ; ran o zn a ­
laz ły  ju ż  z im n e  tru p y  ro d z icó w . M o r­
d u d o k o n an o p raw d o p o d o b n ie n a  
tle rab u n k o w em , w zg lęd n ie e ro ty cz -  
n o -fin an so w em , g d y ż jed n a z có rek  
m ia ła w  n a jb liż szy ch d n iach w y jść  
zam ąż . C h o d z iło w ięc n iew ą tp liw ie  
o  p o sag . —  Ś led ztw o  za n iezn any m i 

zb ro d n ia rzam i trw a .
P o w y ższej zb ro d n i d o k o n a ł, jak  

s ię w  c js ta tn ie j ch w ili d o w iad u jem y , 
zaw o d o w y  z ło d z ie j i d ezerte r W ład y *  
s ław  B ie lick i, k tó reg o d o p o p e łn ie ­
n ia ty ch m o rd e rs tw n am ó w ił n ie ­
zn any d o ty ch czas o so b n ik , za in te re ­
so w an y m ają tk o w o w g o sp o d a r ­
s tw ie . B ielick ieg o n ie zd o łan o jed ­
n ak d o ty ch czas u jąć .

Od początku.
Jak w iad o m o zn an a d z ia łaczk a lew ico ­

w a, d r. B u d z iń sk a -T y lick a , jed n a z o sk a rżo  
n y ch w  p ro ces ie o d em o n strac je C en tro le ­
w u  w  d n iu  1 4 w rześn ia  1 9 3 0 ro k u  w  s to licy , 
w  czas ie ro zp raw y n a w id o k n ag łeg o zg o ­
n u  b ł. p . m ecen asa K o ren fe ld a ro zch o row a ­
ła  s ię c iężk o i sp raw ę je j sąd  m u sia ł z p ro ­

cesu w y łączy ć .

N o w y te rm in  w  sp raw ie p . B u d z iń sk ie j-  
T y lick ie j w y zn aczo n y zo s ta ł n a d z ień 7 b . 
m . P ro ces b ęd z ie p rzep ro w ad zo n y o d p o ­
czą tk u . S ąd p rzes łu ch a w szy stk ich św iad ­
k ó w  (w  liczb ie 4 7 ), k tó rzy zezn aw a li n a  p o ­

p rzed n ie j ro zp raw ie .

Czyżby?

„R o b o tn ik 4 4 p o d a je , że d y rek to r  
P A T -a p . S ta rzy ń sk i m a u stąp ić . 
N astęp cą jeg o m a zo s tać p łk . M ie-  
d z iń sk i, k tó ry jed n ocześn ie p o zo sta ­
n ie red ak to rem  n acze ln ym  „G azety  
P o lsk ie j 4 4 . W y m ien ian y je s t ró w n ież  
jak o p rzy sz ły d y rek to r P A T -a p o s . 
B irk en m ay er (B . B .).

W  „ Isk rze 4 4 m a u stąp ić p . Ś c ie -  
ży ń sk i, a  n a  jeg o  m ie jsce  m a  p rzy jść  
p . B este rm an . Z m ian y  te zo s ta ły  p o ­
d o b n o  o m ó w io n e n a  zeb ran iu  w  k tó -  
rem  u d z ia ł w zię li: p łk . K o c , p łk . M ie-  
d z iń sk i, p . S ch ae tze l i in n i.

J. I. Kraszewski. J44

Bruhl.
CZASY SASKIE.

P o w ieść .

(C iąg d a lszy ).

W  p ie rw sze j ch w ili o u su n ięc iu  i 
o d d z ie len iu k ró lo w e j, d la zap o b ieże ­
n ie w p ły w o w i je j, m o w y  b y ć  n ie  m o ­
g ło : lecz w  p lan ie B ru h la s ta ło ju ż  
p o zb y c ie s ię Jó ze fin y , jak o n a jb liż ­
sza k o n ieczn o ść . W  n a jw ięk sze j ta ­
jem n icy m ó g ł to p rzy g o to w ać z p o ­
m o cą  żo n y ; o . G u arin i b y łb y s ię m o ­
że n a  tak  rad y k a ln y śro d ek n ie zg o ­
d z ił. B ru h l czu ł s ię w szech m o g ący m , 
a jeg o p o d w ład n i, w ice -k ró lik i, jak  
ich n azy w an o , p o d n o sili g ło w y d o  
g ó ry .

O b aw a S u łk ow sk ieg o trw a ła jed ­
n ak  zaw sze , sp raw a z n im  ro zp o czę ­
ta  b y ła , a le n ie d o k o n an a . H en n ick e  
zb iera ł d o w o d y  n ad u ży ć i ro zp roszo ­
n y ch  p ien ięd zy . S z ło  o  o d eb ran ie  m u  
F u rs ten b erg o w sk ieg o p a łacu , k tó ry  
o d k ró la d aw n ie j o trzy m ał w  p o d a ­
ru n k u , o o d jęc ie m u  p a łacu  w  U eb i-  
g au  i o  zam k n ięcie ry w a la n a  k lu cz  
w  K ó n ig s te in ie , czeg o  ty le  b y ło  p rzy ­
k ład ó w  d aw nie jszy ch za p an o w an ia  
A u g u sta M o cn eg o , iż B ru h l, n a n ich  
s ię o p ie ra jąc , sp o d z iew a ł s ię teg o  
d o k o n ać ła tw o . S u łk o w sk i n a sw o ­

b o d z ie b y ł w iek u is tem n ieb ezp ie ­
czeń s tw em : S u łk o w sk i w  W iedn iu  z  
żo n ą b y ł w ro g iem n a p rzy szło ść  
s tra szn y m .

P rzy czy n iło  s ię i to d o zw ięk sze ­
n ia o b aw y B ru h la , iż o d ep ch n ię ty  
h rab ia  n ie o k azy w a ł s ię w ca le p rzy ­
b iłem . P rzew o żo no sp rzę ty  n ied o s ta  
jące d o U eb igau . a  p iękn e p o łożen ie  
p a łacu  z w id o k iem n a ca łą n ad el-  
b iań sk ą o k o licę czy n iło g o w ca le  
zn o śn y m  p o b y tem . Z  o k ien sw y ch  
m ó g ł S u łk o w sk i co d z ień o g lądać  
w ieżę teg o zam k u , w  k tó ry m n ie ­
d aw n o  p an o w a ł.

K arn aw a ł m ia ł s ię k u k o ń cow i,  
h rab ia  n ie ru sza ł s ię z p rzezn aczo ­
n eg o m u  m iejsca p o b y tu .

Ś led zo n o  z c iek aw o śc ią jeg o k ro ­
k i, n ie m o żn a s ię b y ło d o w ied z ieć  
n ic . Z  m iasta  n ie jeźd ził tam  n ik t, 
sam o tn o ść b y ła s tra szn ą . W  B ries-  
n itz zasad zen i szp iedzy n ap ró żn o  
w y p a try w a li g o śc i. L u d z ie z p a łacu  
jeźd z ili co d z ień  p o  ży w n o ść d o D rez  
n a , a le o p ró cz p rzeku p ek  n a ry n k u  
n ie w id y w ali n iko g o . N ie d aw ał s ię  
p o ch w y c ić n a  n iczem  w in o w ajca .

C o  s ię d z ia ło  w  p a łacu ? n ie w ie ­
d z ia ł n ik t. H rab ia  czy ty w a ł p o  ca ­
ły ch d n iach i ro zm aw iał z żo n ą , p i­
sa ł lis ty , a le jak ą d ro g ą o n e i d o k ąd  
sz ły , teg o d o śled zić n ie b y ło p o ­
d o b n a .

P ew n eg o p o ran k u  B riih l w szed ł 
z p ap ie ram i k ró la . N ic p rzy k rze j  
szeg o  k ró low i b y ć  n ie m o g ło  n ad  w i­
d o k  p ap ie ró w  i p ersp ek ty w a ro zm a ­
w ian ia o in try g ach . N ajm n ie jsze s ło  
w o sp ro w ad za ło ch m u ry  i z iew an ie .

B ru h l sk raca ł też p rzy k rą p racę , 
d a jąc g o to w e rzeczy  d o p o d p isu . Z a  
s iad a ł A u g u st d o s to lik a i, n ie rzu ­
c iw szy n aw et o k iem  n a ak ta , k ład ł  
n a n ich jak b y  o d b ity z p o m o cą ja ­
k ie j m ach in y p o d p is , zaw sze jed n a ­
k o w y , czy s ty , w y raźn y , m ajes ta ty cz ­
n y  i sp o k o jn y .

T eg o d n ia , sp o s trzeg łszy  s to s p a ­
p ie ru , k ró l zaczął s ię ju ż g o to w ać  
d o p ań szczy zn y p o d p isy w an ia a le  
B riih l s ta ł n ie ru ch ó m ie , n ie ro zk ła ­
d a jąc teg o , co trzy m a ł w  ręk u .

K ilk a w ejrzeń p y ta jący ch sk ło ­
n iło  g o  w reszcie d o  m ó w ien ia , z k tó  
rem  s ię o c iąg ać zd aw a ł.

—  N . p an ie! —  rzek ł —  d z iś p rzy ­
b y łem  w  tak ie j p rzy k re j sp raw ie , że  
rad b y m  je j i d la s ieb ie i d la p an a  
m o jeg o n a jm iło śc iw szeg o u n ik n ąć .

K ró l u sta  w y k rzy w ił i p o p raw ił 
p eru k ę .

—  W o ła łb y m , żeb y s ię teg o p o d ­
ją ł k to  in n y , a le n ik t m n ie w y ręczy ć  
n ie  ch c ia ł —  w estch n ą ł B riih l. —  M u  
szę w ięc sam to p rzed s taw ić n . 
p an u .

— - H m ? —  o d ezw a ł s ię  A u g u st.

—  W . k ró lew sk a m o ść p rzy zn a  
m i, —  m ó w ił d a le j m in iste r —  że d o  
sp raw y S u łk o w sk ieg o w ca le s ię n ie  
m ieszałem .

—  S k o ń czo n e ! d o sy ć ! sk o ń czo ne !  
— p rze rw ał n iec ierp liw ie tro ch ę  

k ró l.
—  N iezu p e łn ie , —  k o ń czy ł B riih l 

—  i to  w łaśn ie je st n ieszczęśc ie . O b ­
ją łem  p o n im  sp raw y ; je s tem  cz ło ­
w iek su m ien n y , m u sia łem  w ejść w e  
w szy stk o .

O czy k ró la o tw arte sze ro k o p a ­
trza ły n a m ó w iąceg o . B y ło w  n ich  
n iem al co ś g ro źn eg o .

—  Z n a laz ły  s ię w  p ap ierach  rze ­
czy , k o resp o n d en c je , o g ro m n ie o b w i 
n ia jące n iew d z ięczn eg o  s łu g ę w . k r. 
m o śc i; n ad u ży c ia , d eficy t w  k as ie .

K ró l ch rząkn ą ł m o cn o .
A le ja m am p ien iąd ze je szcze , 

B riih lu ?  —  zap y ta ł ży w o .
—  S ą , p rzec ież n ie ty le , ileb y  ich  

b y ć p o w in n o  —  zn iża jąc g ło s , m ó w ił 
m in is te r. —  G o rsza d a lek o , iż lis ty , 
s to su n k i, k o m u n ik acje z d w o ram i 
k o m p ro m itu ją S u łk o w sk ieg o i w sk a  
zu ją g o jak o w ielce n ieb ezp ieczn e ­
g o  cz ło w iek a . W  P o lsce , je ś li s ię tam  
u d a , b ęd z ie , zas ło n ię ty p raw am i 
R zeczy p o sp o lite j, w ich rzy ć ; je ś li p o  
jed z ie  d o  W iedn ia , tam  też m o że  b y ć  
n ieb ezp ieczn y m . S ło w em , g d z ieb v k o l 
w iek  s ię  u d a ł...
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KRONIKA.
KALENDARZYK;

W to re k P iu s a V .
Ś ro d a J a n a w  o l .

0 Wczorajsza pogoda. W e  w c z o ra j­
s z ą , n ie d z ie lę , ś w ię to  3 -g o  m a ja , p o g o d a  
d o p is a ła  w  z u p e łn o ś c i p rz e z c a ły  d z ie ń  
Z  p ra w d z iw ie  w io s e n n e j p o g o d y s k o ­
r z y s ta l i l ic z n i s p a c e ro w ic z e , u d a ją e s ię  
n a  p rz e c h a d z k i d o  p a rk u  m ie js k ie g o i  
p o z a  m u ry  m ia s ta . —  T a k  s a m o  i w  
d n iu  d z is ie js z y m  m a m y  p ię k n ą , w io s e n  
n ą , p o g o d ę . N a le ż y  o c z e k iw a ć , ż e  o b e c ­
n ie  ju ż  w io s n a  u s ta l i s ię  o s ta te c z n ie .

0  Międzynarodowe czerwone świę­
to w  d n iu  1 . m a ja  o b c h o d z i l i tu t . ro b o t  
n ic y  s o c ja l iś c i p o  p o łu d n iu n a p la c u  
L u k s u s o w y m . S o c ja l is ty c z n y  a g i ta to r  
n ie ja k iś D y b o w s k i z T o ru n ia w y g ło s i ł  
ta m  w o b e c g a r s tk i z w o le n n ik ó w  i c ie ­
k a w y c h  b a rd z o  b la d e  p rz e m ó w ie n ie , u -  
ż y w a ją -c s ta ry c h , o k le p a n y c h f r a z e s ó w  
o k a p i ta l iz m ie , f a b ry k a n ta c h , k ró la c h ,  
b is k u p a c h , p re z y d e n ta c h , m u rz y n a c h  
i td . i td . „ P rz e m o w ę 4 4 s w ą , z a c z ą ł c z e r ­
w o n y  a p o s to ł s te k ie m  w y z w isk  n a  „ S ło  
w o  P o m o rs k ie ’ 4 i n a s z e w y d a w n ic tw o ,  
a  z a k o ń c z y ł b u jd a m i o  m ilita ry z m ie .

P o c h ó d  s ię ż a d e n  n ie o d b y ł , g d y ż  
w ła d z a  p o lic y jn a  n ie  u d z ie l i ła  n a ń  z e ­

z w o le n ia .

0  Zebranie „Sokoła" o d b y ło  s ię w 
u b ie g łą , ś ro d ę w  lo k a lu  d ru h a J . K a ­
c z y ń s k ie g o  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e ­
s a  d ru h a C z a rn o ty  - B o ja rs k ie g o . N a  
z e b ra n iu  o m ó w io n o  s p ra w ę  u d z ia łu w  
o b c h o d z ie ś w ię ta  n a ro d o w e g o  i o rg a n i ­
z a c ję  b ie g u  o  p u h a r  „ S o k o ła 4 4 . W  d n iu  
3 . m a ja  p o s ta n o w io n o  u rz ą d z ić s o k o l i  
w ie c z o re k ta n e c z n y . N a z a k o ń c z e n ie  

z e b ra n ia  o d c z y ta ł d ru h  T a d e u s z  P is z c z  
r e fe ra t p o d  ty t : „ W ie c z n e ż y w e h a s ła  

s o k o le 4 4 .

0  Zebranie 0. W. P. M ie s ię c z n e  z e ­
b ra n ie  M ło d y c h O b o z u  W ie lk ie j P o ls k i  
o d b y ło  s ię  w e  c z w a r te k , d n ia  3 0 . k w ie t­
n ia  w  lo k a lu  p . K lim k a . P rz e w o d n i­
c z y ł d ru h  k ie ro w n ik W y d z . P o w ia to ­
w e g o  M ło d y c h  0 . W . P . d r . P o d la s z e w -  
s k i . N a  z e b ra n iu  w y g ło s i ł d ru h T a ­
d e u s z P is z c z h is to ry c z n ie u ję ty w y ­
k ła d  n a  te m a t k o n s ty tu c j i 3 -e g o  m a ja  
o ra z d ru h  k ie ro w n ik  p la c ó w k i g ro d z ­
k ie j r e d . C z e rw iń s k i r e fe ra t p . t . „ N a j­
p iln ie js z e z a d a n ia  M ło d y c h 0. W. P.“ 
O b a r e fe ra ty w y w o ła ły  o ż y w io n ą d y ­
s k u s ję . P o  z a ła tw ie n iu  s z e re g u  s p ra w  
w e w n ę tr z n y c h d ru h d r . P o d la s z e w sk i  

z e b ra n ie  z a m k n ą ł o  g o d z . 2 2 .4 0 .

0 Z Klubu Tennisowego. W dniu 
3 . m a ja  p o  p o łu d n iu  n a s tą p i ło  o tw a rc ie  
s e z o n u  tu t . ' K lu b u  T e n n is o w e g o  n a  k o r ­
c ie  w  p a rk u  m ie jsk im . K lu b  T e n n is o -  
w y z a m ie rz a  p o ro z u m ie ć  s ię  z p o k re w  
n e m i k lu b a m i w  s p ra w ie  z o rg a n iz o w a ­
n ia  z a w o d ó w  te n n iso w y c h  w  W ą b rz e ź ­
n ie  w  c z a s ie  te g o ro c z n e g o  s e z o n u .

0  Zebranie Koła Inwalidów Woj. 
o d b y ło  s ię  w  n ie d z ie lę w  lo k a lu  p . M a r  
k o w s k ie g o . P rz e w o d n ic z y ł p re z e s p .  
G u ld a . N a  z e b ra n iu  z a ła tw io n o  b ie ż ą ­
c e s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e  o ra z uchwa­
lono p o n iż s z y  protest w sprawie wypad 

ków w Gdańsku:
„ P o w ia to w e K o ło Z w ią z k u  In w a li ­

d ó w  W o j. R . P . w  W ą b rz e ź n ie n a  m ie -  
s ię c z n e m  z e b ra n iu  w  d n iu  3 . m a ja  1 9 3 1  
r . d a ją c w y ra z s w e m u  o b u rz e n iu ,

1 )  p ro te s tu je p rz e c iw n a p a ś c io m  
s z o w in is ty c z n y c h  k ó ł g d a ń s k ic h  n a o -  
b y w a te l i p o ls k ic h  i g d a ń s k ic h  w  G d a ń ­
s k u , o ra z p rz e c iw b e z k a rn y m  z b ro d ­
n io m  n a  P o la k a c h , to le ro w a n y m  p rz e z  

w ła d z e g d a ń sk ie ;

2 )  p ro te s tu je p rz e c iw k o n ie s ły c h a ­
n y m  m e to d o m  s e n a tu  g d a ń s k ie g o , o k ła  
m u ją c e g o  b e z p rz y k ła d n ie G e n e ra ln e g o  
K o m is a rz a  R . P .;

3 )  p ro te s tu je p rz e c iw k o z a k u s o m  
s z o w in iz m u  p ru s k ie g o , w y tw a rz a ją c e g o  
s ta n  b e z u s ta n n e g o  n a p ię c ia  w  s to s u n ­
k a c h  p o ls k o  - g d a ń s k ic h ;

4 )  w z y w a  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie , w o  
b e c b ra k u b e z p ie c z e ń s tw a o s o b is te g o  
d la  P o la k ó w n a te r e n ie  G d a ń s k a , d o  
z b io ro w e g o  b o jk o tu  le tn is k  i k ą p ie lis k  

g d a ń s k ic h ;

5 )  w z y w a  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie d o  
b e z w z g lę d n e g o  b o jk o tu h a n d lu  i p rz e ­
m y s łu  g d a ń s k ie g o ;

6 )  d o m a g a  s ię  o d r z ą d u p o ls k ie g o  
je k  n a je n e rg ic z n ie js z e j o b ro n y  ż y c ia i  
m ie n ia  P o la k ó w  n a  o b s z a rz e W o ln e g o  
M ia s ta  G d a ń s k a .

0 Zakaz sprzedaży napojów alkoholo­
wych. Z e w z g lę d u  n a  p o b ó r r e k ru ta  w  d n .  

o d  1 d o  1 2  c z e rw c a  b r . n a  p o d s ta w ie  a r t . 7  

u s ta w y  z d n ia  2 3 . 4 . 1 9 2 0  r . (D z . U s t. R . P .  
n r . 3 7 ) z a b ra n ia m  s p rz e d a ż y  n a p o jó w  a lk o ­

h o lo w y c h  w  m ie ś c ie  W ą b rz e ź n ie  c o d z ie n n ie  

w  g o d z in a c h  o d  2 2  d o 1 6  n a s tę p n e g o  d n ia ,  

p o c z ą w sz y  o d  d n ia  3 1 . 5 . d o  d n ia  1 2 c z e rw ­

c a w łą c z n ie .

C z a s  p o m ię d z y  1 6 - tą  a  2 2  d n i  p o b o ru  je s t  

w y łą c z o n y  o d  z a k a z u , o  i le  n ie  n a ru s z a  in ­

n y c h  p o s ta n o w ie ń .
Winni przekroczenia niniejszego zarzą-

Lustracja techniczna DOKOŁA" 
w Kowalewie

o d b ę d z ie s ię  w  p ią te k  d n ia  8  m a ja  rb . o  g o d z . 1 9 - te j w  s a l i ć w ic z e ń .

Rogoziński, n a c z . IV . O k r .

d z ó n ia b ę d ą  k a ra n i p o  m y ś li a r t . 8 p o w y ­

ż e j w s p o m n ia n e j u s ta w y .

N r . V II I . B . 6 1 .
W ą b rz e ź n o , d n ia  2 5  k w ie tn ia  1 9 3 1 r .

Z a s ta ro s tę  p o w ia to w e g o :
(_ ) C w in a ro w ic z , r e f e n re n d a rz .  

P o w y ż s z e  p o d a je  s ię d o  w ia d o m o ś c i .  

W ą b rz e ź n o , d n ia  3 0 . 4 . 1 9 3 1  r .
M ie js k i U rz ą d B e z p ie c z e ń s tw a i P o rz ą d k u  

P u b lic z n e g o :

(— ) S c h w a rz , b u rm is tr z .

0  Z posiedzenia Powiatowego Komitetu 

PW i WF. W  d n iu  2  b m . o  g o d z . 1 7 - te j o d ­
b y ło s ię p o s ie d z e n ie n o w o p o w o ła n e g o n a  

ro k  b u d ż e to w y 1 9 3 1 /3 2 P o w . K o m ite tu  P W  

i W F .
P a n  s ta ro s ta p o w ia to w y  S u c h e c k i w  o -  

b e c n o ś c i p o w . k o m . P W  p . p o r . K u lis z e w -  

s k ie g o , z a g a ja ją c z e b ra n ie , p o w ita ł c z ło n ­
k ó w  n o w o p o w o ła n e g o  K o m ite tu , d o  k tó re g o  

w e s z l i p p .: T u rs k i —  ja k o s e k re ta rz , K u -  

r z y ń s k i A . —  ja k o  in te n d e n t , K iic h le r  —  ja ­

k o p rz e d s ta w . K o w a le w a , J o rd a n —  ja k o  

p rz e d s ta w . G o lu b ia , L e ś m a k  —  ja k o  p rz e d ­

s ta w . s e jm ik u  p o w ., R e is k e —  ja k o  p rz e d ­

s ta w ic ie l K o ła  O f ic . R e z ., M a tu s z k ie w ic z  —  

ja k o  p rz e d s ta w , s z k o ln ic tw a , S c h w a rz —  

ja k o  p rz e d s ta w ic ie l m . W ą b rz e ź n a , C z e rw iń  

s k i F r . —  ja k o  p rz e d s ta w . T o w . P o w s t . i  

W o j., d r . O s tro w s k i —  ja k o  p rz e d s ta w ic ie l  

s p o r tu , W a lig ó ra —  p rz e d s ta w . „ S tr z e lc a 4 4 

N a łę c z  —  p rz e d s ta w , h a rc e r s tw a , C z a rn o ta -  

B o ja r s k i —  p rz e d s ta w . „ S o k o ła 4 4 , M ile w s k i  

—  p o w . k o m . „ S tr z e lc a 4 4 , k s . p ro f . Z y n d a  —  

p rz e d s ta w . S M P ., C w in a ro w ic z —  p rz e d s ta ­

w ic ie l P o d o f . R e z ., d r . L e s z k o w s k i —  ja k o  

le k a rz  p o w ., R e is k ó w n a  —  ja k o  in s tr . P W  

k o b ie t , S z c z u k a  A . —  p rz e d s ta w , p ra s y  ( ? ) , 

S k a ls k i —  p rz e d s ta w , k lu b u  s p o r t .
N a s tę p n ie s z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie z  

a k c j i P W  i W F  w  p o w ie c ie  z d a ł p . p o r . K a ­

l is z e w sk i , z k tó re g o  w y n ik a , ż e w  o k re s ie  

o d  l . ,4 . 1 9 3 0 d o 1 . 4 . 1 9 3 1 o d b y ło s ię 7 5 6  
z b ió re k  i ć w ic z e ń , w  k tó ry c h  b ra ło u d z ia ł

Sodalida Mariańska... oraanizada 
„antypaństwowa i

Orzeczenie p. Kwspińskiego, dyrektora gimnazjum w Bia­
łymstoku.

K a to l ic k a A g e n c ja P ra s o w a d o ­

n o s i :
—  „ J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  B ia ­

ły m s to k u , w  g im n a z ju m  p a ń s tw o -  
w e m  m a t.-p rz y r . im . m a rs z a łk a P ił ­
s u d s k ie g o , m ia ł m ie js c e n a s tę p u ją c y  
w y p a d e k :

P re fe k t g im n a z ju m  k s . A n to n i  
Z a le w s k i, c h c ą c z a ło ż y ć n a  p ro ś b ę  
u c z n ió w S o d a l ic ję M a r ja ń s k ą , z a ­
w ia d o m ił o te rn p . W a c ła w a  K w a -  
p iń s k ie g o , d y re k to ra  w y m ie n io n e g o  
g im n a z ju m . P . d y re k to r o d m ó w ił  
s w e g o  z e z w o le n ia , m o ty w u ją c s w ą  
o d m o w ę  te rn , ż e  S o d a l ic ja  M a r ja ń sk a  
s p rz e c z n a  je s t z  k ie ru n k ie m  w y ­
c h o w a n ia  p a ń s tw o w e g o  ( ! ) .

B o d a j , ż e  je s t to  p ie rw s z y  w y ­
p a d e k , k ie d y d y re k to r g im n a z ju m  
p a ń s tw o w e g o  w  P o ls c e w  s w o iś c ie

Niedobrze.
„ P ia s t 4 4 p o d a je , ż e w  je d n e j z  

f a b ry k  w łó k ie n n ic z y c h  w  Ł o d z i 3 6 0  
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  o tr z y m u ­
je  ro c z n ie  o k o ło  1 ,5 0 0 ,0 0 0  z ł . , p o d c z a s  
k ie d y  1 2  c z ło n k ó w  d y re k c j i p o b ie ra  
ro c z n ie  1  3 0 0  0 0 0  z ł . C y f ry  te s ą  z a ­
c z e rp n ię te  z  o f ic ja ln e g o  b ila n s u  ro c z  
n e g o  te g o  p rz e d s ię b io r s tw a .

W  h u c ie „ B is m a rk a 4 4 w  H a jd u ­
k a c h  W ie lk ic h  z a tru d n io n y c h  ro b o t­
n ik ó w  b y ło  w  ro k u  1 9 1 3  —  5 2 1 8 , u -  
r z ę d n ik ó w  3 2 7 , d y re k to ró w  4 , z a ś w  
ro k u 1 9 3 0 z a tru d n io n y c h ro b o tn i ­
k ó w  b y ło  4 8 1 6 , u rz ę d n ik ó w  9 1 6 , d y ­
r e k to ró w  8 . P e n s ja  je d n e g o  d y re k to ­
r a  p rz e d  w o jn ą w y n o s i ła 2 5 0 0  m k .,  

o b e c n ie  w y n o s i z ł . 8 0  0 0 0 .

J u ż  p rz e z s a m  w z g lą d  n a  o b e c n e  
p rz e s ile n ie g o s p o d a rc z e  ta k i u k ła d  
s to s u n k ó w  je s t f a ta ln y . I n ie s p ra ­
w ie d liw y  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu .

Manifest Jorgi.
P re z e s r a d y  m in is tró w  ru m u ń s k ic h  

p ro f . J o rg a o p u b lik o w a ł m a n ife s t d o  
n a ro d u , w  k tó ry m  z w ra c a  s ię  d o  k ra ju  
n a w o łu ją c d o z a w ie s z e n ia b ro n i i z a ­
p rz e s ta n ia  w a lk , d o ty c h c z a s u p ra w ia ­
n y c h . R z ą d n ie m a z a m ia ru  w y s tę p o ­
w a ć  p rz y  w y b o ra c h  z w ła e ,n e m i l is ta m i  
w y b o rc z e m i, a je d y n ie p o p ie ra ć b ę ­

dzie Listę Z je d n o c z e n ia v  'r o d o w e g o .

7 4 p la c ó w e k P W  o s ta n ie 1 9 0 5 c z ło n k ó w ,  

s tr z e la ń  s z k o ln y c h  o d b y ło s ię 6 0 . N a k u r ­

s a c h  P W  i W F  b y ło  z p o w ia tu  3 6  c z ł . P W .  

W  o b o z a c h  le tn ic h  b y ło  1 6 c z ło n k ó w . P o z a  

te rn  I I s to p ie ń P W  i u lg i w o jsk o w e u z y ­

s k a ło  8 3  c z ł . , I s to p . P W  u z y s k a ło  9 1 c z ł .

W  n a s tę p n y m  p u n k c ie  o b ra d  z d a ł s p ra ­

w o z d a n ie r a c h u n k o w o -g o s p o d a rc z e in te n ­

d e n t K o m ite tu p . K u rz y ń sk i A . W  ro k u  

b u d ż e to w y m  1 9 3 0 /3 1 z s u b w e n c j i s e jm ik u  

p o w ia to w e g o  1 5 0 0 0 z ł w y d a n o  n a  c e le P W  

i W F  p o w ia tu  1 4 2 0 6  z ł 1 1 g r . P o z y c je  i d o ­

w o d y  r a c h u n k o w e  s ą  z g o d n e  z b u d ż e te m .

P o  s p ra w o z d a n ia c h  p rz y s tą p io n o  d o  w y ­

b o ru  s e k c y j K o m ite tu . D o  s e k c j i P W  i W F  

o ra z  w y d z . s p o ł . w e s z l i : ja k o  k ie ro w n ik  —  
p . in s p . M a tu s z k ie w ic z , ja k o  z a s t . k s . p ro f .  

Z y n d a , ja k o c z ło n k o w ie p p . N a łę c z , S k a l­

s k i , R e is k ó w n a , O s tro w s k i i C z a rn o ta -B o -  

ja r s k i. D o  s e k c j i a d m in .-g o sp o d . w e s z l i : ja ­

k o k ie ro w n . —  p . R e is k e , ja k o z a s t. p .  

S c h w a rz , ja k o  c z ło n k o w ie  p . W a lig ó ra , C w i  

n a ro w ic z , C z e rw iń s k i i K u rz y ń s k i .

P o  o m ó w ie n iu  s z c z e g ó ło w e g o  p la n u  d z ia ­

ła n ia  i p ra c y  P o w . K o m . P W  i W F  n a  ro k  

1 9 3 1 /3 2 w y b ra n o  k o m is ję k tó ra z a jm ie s ię  

o rg a n iz a c ją  p o w ia to w e g o  ś w ię ta  P W  i W F  

w  ro k u  b ie ż , w  K o w a le w ie . D o s e k c j i te j  

w e s z li : p . s ta ro s ta  S u c h e c k i , p o r . K u lis z e w -  

s k i , d r . O s tro w s k i , p . S k a ls k i , p . N a łę c z , p .  

R e isk ó w n a , p . R e is k e , p . C z a rn o ta -B o ja rs k i  

i p . S z c z u k a . S e k c ja ta ja k o  k o m ite t w y ­
k o n a w c z y z a jm ie s ię ró w n ie ż w y s ła n ie m  

d ru ż y n y  r e p re z e n ta c y jn e j n a s z e g o  p o w ia tu  

n a  c e n tr a ln e  ś w ię to  P W  i W F  w  s ie d z ib ie  

le tn ie j P a n a  P re z y d e n ta  w  S p a lę , k tó re  o d ­

b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  o d  1 2 — 1 4  c z e rw c a .

W re s z c ie o m ó w io n o b o is k a s p o r to w e g o  

w  W ą b rz e ź n ie , p o s ta n a w ia ją c d o a k c j i te j  
e n e rg ic z n ie  p rz y s tą p ić  o ra z  u ło ż o n o  b u d ż e t  

n a  ro k  1 9 3 1 /3 2  n a  s u m ę  2 1 ,4 0 0  z ł .

0  g o d z . 2 0 - te j p o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  

o b ra d  z e b ra n ie  z a m k n ię to .  (W )

g o r l iw y s p o s ó b b ro n i w y c h o w a n ia  
p a ń s tw o w e g o  p rz e d  r z e k o m o  „ z g u b -  
n e m i 4 4 w p ły w a m i S o d a l ic y j M a r ia ń ­
s k ic h . D o ty c h c z a s n ik o m u  n ie  b y ło  
w ia d o m e m , a b y S o d a lic ję M a r ja ń -  
s k e k ie d y k o lw ie k w y s tę p o w a ły  
p rz e c iw k o in te r e so m  p a ń s tw o ­

w y m  P o ls k i .
C o z n a c z y p o d o b n e z a rz ą d z e n ie  

p . K w a p iń s k ie g o ?  —  z a p y tu je p o ru ­
s z o n a o p in ja k a to l ic k a B ia łe g o s to ­
k u . S ą d z im y , ż e k u ra to r ju m  w a r ­
s z a w s k ie d ra ż liw ą  tę  s p ra w ę  w k ró t­
c e  z a ła tw i , u s u n ie o w e n ie p o ro z u ­
m ie n ia  i , ja k  w  s e tk a c h  in n y c h  g im ­
n a z jó w  p o ls k ic h , ta k  i w  g im n a z ju m  
im . m a rs z . P iłs u d s k ie g o m ło d z ie ż  
k a to l ic k a b ę d z ie  m o g ła  s ię z rz e s z y ć  
w  S o d a l ic j i M a r ja ń s k ie j 4 4 . —

Pogłoski
o zmianach w rządzie.

W  k o ła c h p o lity c z n y c h k rą ż y ły  
w  k o ń c u  u b . ty g o d n ia p o g ło s k i, ż e  
p re m je r  S ła w e k  w  c z a s ie c z w a r tk o ­
w e j a u d je n c j i n a Z a m k u  u  P re z y ­
d e n ta R z p lite j z ło ż y ł p ro ś b ę o d y ­

m is ję .
S p ra w a ta m a b y ć p o d o b n o  z a ­

ła tw io n a  p o  d n iu  3 -g o  m a ja  b . ro k u .
In n e  p o g ło s k i m ó w ią , ż e w  r a z ie  

z w o ła n ia  n a d z w y c z a jn e j s e s j i S e jm u  
p łk . S ła w e k u s tą p i d o p ie ro p o je j  
z a m k n ię c iu . J a k o  e w e n tu a ln y c h  n a ­
s tę p c ó w p łk . S ła w k a w y m ie n ia ją :  
w ic e p re m je ra P ie ra c k ie g o i m in i­
s tró w  M a tu s z e w s k ie g o  i P ry s to ra .

W  s a n a c y jn e j p ra s ie p ro w in c jo ­
n a ln e j p o ja w iły s ię ró w n ie ż d o n ie ­
s ie n ia , ja k o b y  p o  3  m a ja  m ia ły n a ­
s tą p ić  z m ia n y  w  r z ą d z ie . W e d le  ty c h  
d o n ie s ie ń , s ta n o w is k o  p re m je ra  m ia ł  
b y  o b ją ć  p . M a tu sz e w sk i ,  k tó ry b y  z a ­
t r z y m a ł te k ę s k a rb u , m a ją c  d o  p o ­
m o c y  w ic e m in is t r a  K o c a . T e k ę  p rz e ­
m y s łu  i h a n d lu  o tr z y m a łb y  z p o w ro -  
te m  in ż . K w ia tk o w s k i. W s k u te k  te ­
g o  m in . P ry s to r m ia łb y w ró c ić d o  
m in is te r ju m  p ra c y  i o p ie k i s p o łe c z ­
n e j . N a s ta n o w is k o  m in is tr a s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  z o s ta łb y m ia n o w a n y  
p łk . B e c k , a te k ę s p ra w ie d l iw o ś c i

Baczność Sokoli IV. Okręgu!

W niedzielę 10 maja rb. odbę* 
dzie się w Rudaku koło Torunia 
(przyjazd Toruń-Miasto o go­
dzinie 7,25) zjazd naczelników 
IV. Okr. Przez naczelnika Dz. 
zostanę na Rudaku przeprowa­
dzone ćwiczenia wolne i wiosła­
mi. Po południu pokazy gimn.

Czołem!
J. Rogoziński, nacz. IV. Okr

m ia łb y  o b ją ć  g e n . D a n ie c .
Z o b a c z y m y , i le w ty c h p o g ło -  

s k a c h  je s t p ra w d y .. .

Marszałek sejmu austriac­
kiego.

A u s tr ja c k a  r a d a n a ro d o w a d o k o n a ­
ła w y b o ru  p re z y d e n ta I z b y . W y b ra n y  
z o s ta ł s o c ja l-d e m o k ra ta  b . k a n c le rz  d r .  

R e n n e r .

Prawo i sad.
0 Z sali sądowej. P rz e z ? ą d o k rę g o w y  

w  T o ru n iu  n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  W ą b rz e ­
ź n ie  w  d n iu  2 7  k w ie tn ia  w  s k ła d z ie : s ę d z ia  
s . o . P ie try k o w s k i , p ro k u ra to r  C h m ie le w s k i  
p ro to k o la n t O ls z a k , z o s ta l i s k a z a n i : J c z e f  
Z a sa d n y  z  M a ły c h  R a d o w is k  i M a r ja n  C h y -  
c z e w s k i z M y ś liw c a , o b a j z a k ra d z ie ż  w ło ­
s ia  z p rz e tw ó rn i p a d l in y  w  C z y s to c h le b iu  
p o 1 4 d n i w ię z ie n ia . S ta n is ła w  F rą c z e k z  
M a ły c h R a d o w isk z a p o p le c z n ic tw o w  te j  
s p ra w ie  n a  7  d n i w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m  
n a 2 la ta ; A g n ie s z k a B ą c a l z W ą b rz e ź n a  
z a  k ra d z ie ż b u d z ik a  n a  3 d n i w ię z ie n ia z  
z a w ie s z e n ie m  n a  2 la ta .

R o m a n  C ia rk o w s k i z N ie lu b ia z a k ra ­
d z ie ż g o łę b i z w ła m a n ie m  n a 1 4 d n i w ię ­
z ie n ia z  z a w ie s z e n ie m  n a  2 la ta .

J a n  P ru s z a k  z  Z ie le n ią , ro ln ik , z a  s p rz e ­
n ie w ie rz e n ie  1 3 9 9  z ł . n a  s z k o d ę  S p ó łk i D re ­
n a r s k ie j w  Z ie le n iu  n a  4 m ie s ią c e w ię z ie ­
n ia .

K o n ra d  W ilc z e w s k i z G o lu b ia  n a 4 ty ­
g o d n ie  w ię z ie n ia  z a  o p ó r w ła d z y . P rz y  w y ­
m ia rz e k a ry z a s to so w a n o o k o lic z n o ś c i ła ­
g o d z ą c e , a  m ia n o w ic ie s k ru c h ę  i p rz y z n a ­
n ie s ię o s k a rż o n e g o .

M a k s y m il ja n R o z w a d o w s k i z W ie lk ic h  
R a d o w is k , w ła ś c ic ie l 4 0 m o rg o w e g o  g o s p o ­
d a r s tw a , z a  o s z u s tw o n a s z k o d ę W a le n te ­
g o  D u d z ia k a , ro ln ik a  z  W ą b rz e ź n a , w  k w o ­
c ie  1 0 0 0 z ł . n a  5  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

B o c ie j P a w e ł z S ie ra k o w a z a k rz y w o ­
p rz y s ię s tw o w s p ra w ie a l im e n ta c y jn e j  
B ie ń k o w s k a c /a P ió rk o w sk i w  d w ó c h  w y ­
p a d k a c h  p o  je d n y m  ro k u  c ię ż k ie g o  w ię z ie ­
n ia , n a  łą c z n ą  k a rę  p ó łto ra  ro k u  c ię ż k ie g o  
w ię z ie n ia , u tr a tę o b y w a te ls k ic h p ra w  h o ­
n o ro w y c h  p rz e z 5 la t i s ta łą n ie z d o ln o ś ć  
d o  ś w ia d c z e n ia  p rz e d  s ą d e m . J a n  P ió rk o w -  
s k i z a n a m o w ę d o k rz y w o p rz y s ię s r tw a w  
s p ra w ie  B ie ń k o w s k a  c /a  P ió rk o w sk i n a  je ­
d e n  ro k  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia i u tr a tę  p ra w  
o b y w a te ls k ic h  p rz e z  5  la t. A n to n i P ió rk o w ­
s k i, o s k a rż o n y  o n a m o w ę d o k rz y w o p rz y ­
s ię s tw a . z o s ta ł u w o ln io n y . B ro n ił a d w . d r .  
S k ą m p s k i z T o ru n ia .

S ta n is ła w  K a ła m a rz z Ł o p a te k z a k ra -  
d iz e ż z w ła m a n ie m  n a rz ę d z i o w a r to ś c i  
4 0 0  z ł . n a  s z k o d ę  s w e g o  o jc z y m a  A n to n ie g o  
T ru s z k o w s k ie g o z  W ą b rz e ź n a  n a  6  m ie s ię ­
c y  w ię z ie n ia .

J a n T o p o rk ie w ic z b e z s ta łe g o m ie js c a  
z a m ie s z k a n ia  z a  k ra d z ie ż  d ro b iu  w  je d n y m  
w y p a d k u  —  2 m ie s ią c e w ię z ie n ia , w  d ru ­
g im  w y p a d k u  4  m ie s ią c e  w ię z ie n ia , w  t r z e ­
c im  w y p a d k u  2  m ie s ią c e  w ię z ie n ia , łą c z n ie  
n a  k a rę 6  m ie s ię c y w ię z ie n ia , A n n a K ra ­
je w s k a i H e le n a S łu p e k  z a o d b ie ra n ie w  
n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  d ro b iu  p o  1 m ie s ią ­
c u w ię z ie n ia z z a w ie s z e n ie m  n a p rz e c ią g  
2  la t .

RADIO.
Wtorek 5 maja.

Poznań. 7 — 7 ,1 5 : Z e g a r z w ie ż y  r a tu s z o ­
w e j —  g im n a s ty k a p o ra n n a (p ro f . W a x ­
m a n ) .

Warszawa, 1 2 ,1 0 : G ra m o fo n ; 1 3 ,1 0 : U -  
r z ę d o w y  k o m u n ik a t P a ń s tw . In s ty tu tu  M e ­
te o ro lo g ic z n e g o ; G ra m o fo n ; 1 3 ,2 5 — 1 4 ,1 5 :  
P rz e rw a ; 1 4 ,1 5 : K o m u n ik a t g o s p o d a rc z y ;  
1 4 ,3 5 : „ C h w ilk a lo tn ic z a 4 4 (D o ro b e k te c h ­
n ic z n y lo tn ic tw a p o lsk ie g o  z la t o s ta tn ic h )  
—  in ż . Z . A rn d ; 1 4 ,5 0 : „ K o la r s k i r a jd  k ra ­
jo z n a w c z y 4 1 —  J ó z e f W ło d a rk ie w ic z ; 1 5 ,1 5 —  
1 5 ,3 0 : P rz e rw a ; 1 5 ,3 0 : O d c z y ty d la m a tu ­
r z y s tó w „ E u ro p a w o b e c p o w s ta n ia s ty c z -  
n io w e g o “ —  p ro f . H . M o ś c ic k i ; 1 5 ,5 0 : „ S p ra  
w a  p o ls k a w  d ru g ie j p o ło w ie w o jn y  ś w ia ­
to w e j 4 4 —  d r . W a c ła w  L ip iń s k i ; 1 6 ,1 0 : K o «  
m u n ik a t d la ż e g lu g i i ry b a k ó w ; 1 6 ,1 5 :  
R o z w ią z a n ie k o n k u rs u s z a ra d o w e g o —  o -  
g ło s i p . H e n ry k Ł a d o s z ; 1 6 ,3 0 : G ra m o fo n ;  
1 7 ,1 5 : „ T a je m n ic a p rz e m ia n y p o c z w a rk i w  
m o ty la 4 4 —  p ro f . S t. S u m iń s k i ; 1 7 ,4 5 : P o ­
p u la rn y  k o n c e r t s y m fo n ic z n y w  w y k . O r ­
k ie s try  F iłh a rm o n ji W a rs z . p o d  d y r . M a te ­
u s z a G liń sk ie g o ; 1 8 ,4 5 : R o z m a ito śc i ; 1 9 ,1 0 ;  
G ie łd a ro ln ic z a ; 1 9 ,2 5 : G ra m o fo n ; 1 9 ,3 0 '•  
O d c z y ta n ie p ro g ra m u  n a d z ie ń n a s tę p n y ;  
1 9 ,3 5 : P ra s o w y D z ie n n ik R a d jo w y ; 1 9 ,5 0 —  
2 0 : R e z e rw a ; 2 0 : P . r e d . Z d z is ła w  D ę b ic k i  
w y g ło s i f e l je to n ; 2 0 ,1 5 : T ra n s m is ja k o n ­
c e r tu  ż y d o w s k ie g o  z F iłh a rm o n ji W a rs z a w  
s k ie j . P o t r a n s m is ji k o m u n ik a ty : u rz ę d o  
w y k o m . P a ń s tw . In s ty tu tu  M e te o ro l . , p o  

l ic y jn y , s p o r to w y , o ra z m u z y k a le k k a i 
ta n e c z n a .

Praga. 1 9 ,2 0 : „ C y ru l ik S e w ilsk i 4 4 o p  
k o m . w  2  a k ta c h (T r . z te a tru ) .

Budapeszt. 1 9 ,3 0 : „ T ra v ia ta 4 4 o p . V e rd ie  
g o . (T ra n s m . z O p e ry K ró le w s k ie j) .

Londyn Regional. 2 2 ,1 5 : „ Z e m s ta N ie to  
p e rz a 4 4 , o p t . S tra u s s a . (T r . z O p e ry K ró l  
C o v e n t G a rd e n ) .
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0 Obwieszczenie. Podaję do publicznej 
w iadom ości, że w soboty, dnia 9 m aja br. 
o godz. 9.15 przed południem na targow i­
sku dla koni luksusow ych przy ul M atej­
ki nr. 5 odbędzie się przegląd koni.

D o przeglądu należy doprow adzić konie  
czteroletnie tj. urodzone w roku 1927 oraz  
konie starsze, które z jakichkolw iek pow o­
dów dotychczas nie otrzym ały dow odów  
tożsam ości i nie zostały zapisane do ksiąg  
ew idencyjnych, jak rów nież konie zdatne  
do w ojska, starsze ponad 16 lat, które nie 
posiadają dow odów tożsam ości.

W inni niespełnienia obow iązku dopro­
w adzenia koni podlegających przeglądow i, 
karani będą w m yśl obow iązujących ustaw .

W ąbrzeźno, dnia 29 kw ietnia 1931 r.

M iejski U rząd B ezpieczeństw a  
i Porządku Publicznego  
(— ) Schw arz, burm istrz.

0 Obwieszczenie. A by ułatw ić ludności 
w ykonanie obow iązku legalizacji następ ­
czej narzędzi m ierniczych, w ypływ ającego  
z art 14 D ekretu o m iarach (D z. U . R . P. 
1908 r. N r. 72, poz. 661), urządza się co dw a  
lata poza siedzibą stałych urzędów m iar 
zbiórki legalizacyjne przez lotne urzędy  
m iar.

W  tychże urzędach pow inny być przed­
kładane, w term inie opublikow anym  przez  
gm inę w szelkie łatw o przenośne narzędzia  
m iernicze, jak pom iary, pojem niki odw aż  
niki i w ?agi o nośności poniżej 750 kg. w raz  
z szalkam i.

W agi w iększe (bydlęce, spirytusow e i t. 
p.) legalizow ać m ożna tylko na m iejscu ich  
ustaw ienia. W  tym  celu należy, o ile m oż­
ności zaraz po rozpoczęciu dni legalizacji 
następczej złożyć odpow iedni w niosek w  
lotnym urzędzie m iar, który ustali term in  
spraw dzenia odnośnej w agi i udzieli w nio­
skodaw cy odpow iednich inform acyj.

Legalizow anie w ag w ozow ych, w agono­
w ych i sam oczynnych oraz przyrządów ’ do  
odm ierzania benzyny nie należy do kom ­
petencji lotnych urzędów m iar. W nioski 
o legalizację takich narzędzi m ierniczych  
należy kierow ać do w łaściw ych „m iejsco­
w ych urzędów m iar“ (stałych urzędów ).

W szelkie narzędzia m iernicze przedkła­
dane do legalizacji następczej pow inny być  
starannie oczyszczone.

Jeżeli w łaściciel przesyła sw e narzędzia  
m iernicze do lotnego urzędu m iar przez  
posłańca, to pow inien do nich dołączyć  
kartkę, zaw ierającą im ię, nazw isko i do ­
kładny adres w łaściciela.

O płaty za czynności urzędu m iar w pła­
ca się przed odebraniem narzędzi m ierni­
czych.

O soby uchylające się od obow iązku le­
galizacji narzędzi m ierniczych będą kara­
ne grzyw ną do 1000 zł. i aresztem  do 6 ty ­
godni lub jedną z tych kar, a narzędzia  
m iernicze nielegalizow ane zostaną unie- 
edatnione do użytku w zgl. skonfiskow ane  
(art. 23 i 24 na w stępie cytow anego D ekre  
tu o miarach).

U w aga: D o zajm ow ania się napra­
w ianiem  narzędzi m ierniczych upraw nione  
są tylko w arsztaty posiadające na to kon­
cesję G łów nego U rzędu M iar (D z. U . R . P. 
1928 r. Nr. 83 poz. 737). Taki w arsztat, któ ­
ry przyjął w agę do napraw y, obow iązany  
jest zgłosić ją sam do legalizacji następ­
czej i zw rócić ją w łaścicielow i już gotow ą  
do użytku. Zaznacza się że jakkolw iek  
warsztaty te znajdują się pod kontrolą u- 
rzędów m iar to jednak są one przedsiębior­

stw am i pryw atnem i. Publiczność, oddając  
sw e w agi do napraw y, m usi się zatem z 
w arsztatem sam a ugodzić, co do w ysokości 
w ynagrodzenia. Zaw ieranie takich um ów  
w lokalu lotnego urzędu m iar jest niedo­
zw olone.

N aczelnik Poznańskiego O kręgu

Legalizacji N arzędzi M ierniczych.
★ ♦ ♦

Podając pow yższe do w iadom ości, zazna­
cza się, że zgodnie z zarządzeniem w ładzy  
legalizacji narzędzi m ierniczych legalizacja  
następcza odbędzie się dla m iasta W ąbrze­
źna od dnia 1 do 12 m aja 1931 r. od godz. 
8— 12-tej w lokalu p. Potorskiego przy uli­
cy Przem ysłow ej nr. 8.

W  m ieście W ąbrzeźnie w ysyła legaliza- 
tor do poszczególn. interesantów  pocztów ki 
z w yznaczeniem dnia, w którym pow inno  
się przedkładać narzędzia m iernicze do le­
galizacji.

M iejski U rząd B ezpieczeństw a  
i Porządku Publicznego  

(— ) Schw arz, burm istrz.

L. dz. III. 4691/31.

0 Obwieszczenie. Podaję do publicznej 
w iadom ości, że tegoroczne publiczne szcze­
pienie przeciw ko ospie dla m iasta W ąbrze­
źna odbędzie się dnia 6 m aja br. w szkole 
żeńskiej przy ul. W olności w  następującym  
porządku:

Wyrok w sprawie Karola Orlika
o powództwo cywilne

N r. spraw y X I C . 354/31. 
U zasadnienie nastąpiło dnia 21 kw iet­
nia 1931 r.

Wyrok.
W  IM IEN IU R ZEC ZY PO SPO LITEJ 

PO LSK IEJ.

O becni:
Przew odniczący: W iceprezes K . Stan­

kiewicz. Sędziow ie: A . Frydrychew icz, 
F. H onow ski. Sekretarz: apl. T. K o­
stecki.

D nia 9.10. kw ietnia 1931 r. Sąd O krę 
gow y w W arszaw ie w W ydziale X I C y­
w ilnym na posiedzeniu publicznem roz 
poznawał spraw ę z pow ództw a K aro ­
la O rlika przeciw ko Skarbow i Pań­
stw a, M . Lissow skiem u i T. B an  
k  o o 2.900 zł.

W  skardze pow odow ej z dnia 10-go  
m arca 1931 r. pow ód K arol O rlik żąda  
zasądzenia m u solidarnie od pozw a­
nych Skarbu Państw a, M ieczysław a  
Lissow skiego i Tadeusza B anku sum y  
2.900 zł. z 10 proc, od dnia w ytoczenia 
pow ództw a do dnia zapłaty kosztów  
procesu i nadania w yrokow i rygoru na  
tychm iastow ej w ykonalności. R oszcze­
nia sw e pow ód uzasadnia tern, że w  
czasie w yborów do Sejm u i Senatu w  
r. 1930 pozw ani Lissow ski, który jest 
naczelnikiem  W ydziału B ezpieczeństw a 
Publicznego w K om isarjacie R ządu m . 
W arszaw y oraz Tadeusz B anko, podko ­
m isarz Policji Państw ow ej, zaangażo ­
w ali go do w spółpracy z K om isarjatem  
R ządu m . W arszaw y w agitacji za li­
stą w yborczą B ezpartyjnego B loku  
W spółpracy z R ządem (lista N r. 1) i 
przeprow adzenia rozłam ów w śród m i­
licji Polskiej Partji Socjalistycznej C .

Szkoła żeńska i dziew częta przedszkolne  
o godz. 8-ej przed południem . Szkoła m ę­
ska i chłopcy przedszkolni o godzinie 8,30 
przed południem . M ałe dzieci począw szy od  
liczby porz. 1— 100 o godz. 2,30 od 101— 200  
o godz. 3-ciej od 201-300 o 3,30, od 300 itd. 
o 4-ej po południu.

Przym usowem u publicznem u szczepieniu 
przeciw ko ospie podlegają w szystkie dziew ­
częta i chłopcy ur. w  r. 1922, 1923 oraz dzie­
ci m ałe urodź, w r. 1928/29, które zostały  
szczepione w  latach ubiegłych z w ynikiem  
ujem nym , dziew częta i chłopcy ur. w roku  
1924 i m ałe dzieci ur.w roku 1930.

R odzice, opiekunow ie i osoby, które o- 
trzym ały w ezw anie przedstaw ienia dzieci 
do publicznego szczepienia przeciw ko os­
pie, m uszą takow e przedstawić do szczepie­
nia w oznaczonym tenninie. Poza tern na­
leży doprow adzić dzieci podlegające szcze­
pieniu w m yśl pow yższego obw ieszczenia, 
które w skutek ew entl. om yłki w ezw ania 
nie otrzym ały.

O ględziny odbędą się dnia 13 m aja br. 
o tym sam ym czasie.

W inni w ykroczenia w zgl. niespełnienia  
pow yższego obow iązku karani będą w m yśl 
istniejących ustaw .

W ąbrzeźno, dnia 27 kw ietnia 1931 r.

M iejski U rząd B ezpieczeństw a 
i Porządku Publicznego  

(— ) Schw arz, burm istrz.

za akcję wyborczą.

K . W . oraz K oła b. O chotników W . P. 
im . ks. Skorupki, za co pow ód m iał o- 
trzym ać od pozw anych zw rot poniesio ­
nych w ydatków , w ynagrodzenie za sw ą  
pracę i posadę; tym czasem pozw ani  
zw rócili m u tylko część poniesionych  
w ydatków , natom iast od zw rotu reszty  
i w ynagrodzenia za pracę, które to na­
leżności pow ód oblicza na w yżej w y­
m ienioną sum ę, uchylają się.

N a dow ód pow yższego pow ód załą­
czył do skargi pow odow ej dokum en ­
ty  i pow ołał się na św iadków . N a roz­
prawie sądow ej w dn. 9. IV . 1931 r. po ­
w ód zm niejszył pow ództw o o 25 zł., 
które otrzym ał już po w niesieniu skar­
gi pow odow ej z K om isarjatu R ządu.

Po rozpatrzeniu spraw y i zw ażyw ­
szy:

1) że pozw ani Skarb Państw a i Lis­
sow ski pow ództw a nie przyznali, w no­
sili o jego oddalenie i zasądzenie dm  
w ynagrodzenia za prow adzenie spraw y  
od pow oda, tw ierdząc, że w żądaniu  
pow oda brak godziw ej przyczyny;

2) że, jak w idać ze złożonych przez 
pow oda dokum entów  i jego w yjaśnień,  
pow ód roszczenia sw e opiera na um o­
w ie, której przedm iotem  było zobow ią­
zanie się pow oda do w pływ ania  na w y­
nik w yborów do Sejm u i Senatu drogą  
przekupstw , a m ianow icie: obiecyw a ­
niem  posad głosującym , urządzaniem  
dla nich libacyj, a naw et zaofiarow y- 
w aniem niektórym z nich drobniej­
szych kw ot pieniężnych oraz drogą pod  
stępu, jak np. co do dokonania rozła­
m ów w śród dw óch organizacyj, w skaza 
nych przez niego, jednej społecznej, a  
drugiej politycznej;

„MACISTE IPERATOR"

3) że nie tylko um ow a pow yższa, 
ale także sam o żądanie pow oda w yna­
grodzenia m u za w yw arcie w pływ u na  
sposób głosowania jest przeciw ko pra­
w u: art. 6 R ozp. Prez. z dn. 12. IX . 1930  
r. o karach dla ochrony w yborów , a  
tern sam em w m yśl art. 1133 K .- C . o- 
parta jest na przyczynie niegodziw ej;

4) że w m yśl art. 1134 K . C . zobo­
w iązania o przyczynie niegodziw ej nie  
m ogą m ieć żadnych skutków , a zatem  
i pow ództw o oparte na takiem zobow ią 
zaniu, podlega oddaleniu i to nie tylko  
w stosunku do pozw anych Skarbu  
Państw a i Lissow skiego, ale także w  
stosunku do pozw anego B anko, który, 
na rozprawę nie staw ił się i w ogóle  
nie składał żadnych w yjaśnień w spra­

w ie;
5) że od pow oda, jako strony prze­

gryw ającej, należy zasądzić na rzecz  
pozw anych Skarbu Państw a i Lissow ­
skiego na ich żądanie w ynagrodzenie 
za prow adzenie spraw y;

z tych w ięc w zględów , na zasadzie 
art. art. 339, 366, 456, 711 U . P. C . i H Sl*  
1133 K . C . i art. 30 —  31 przepisów  
przechodnich o kosztach sądow ych —  
postanow ił: pow ództw o K arola O rlika  
oddalić na rzecz Skarbu Państwa, a 
od M ieczysław a Lissow skiego zażądać  
188 (sto osiem dziesiąt osiem ) zł. kosz­
tów  prow adzenia sprawy.

N a oryginale w łaściwy podpis.
Za zgodność: za sekretarza (— ) podpis 
nieczytelny. W ytłoczono pieczęć okrą­
głą: Sąd O kręgow y w W arszaw ie, W y­
dział X I C yw .. O dpis niniejszy na za­
sadzie art. 715 U st. Post. C yw . w ydano  
z akt Sądu O kręgow ego w W ’arszaw ie 
W ydział X I C yw . N r. X I C . 354/31 K a­
rolow i O rlikow i. O płatę kancelaryjną  
nie pobrano, gdyż pow ód korzysta z 
praw a ubogich. W arszaw a, dnia 24. 
kw ietnia 1931 r. W iceprezes K . Stan ­
kiew icz podpisano. Sekretarz: podpis 
nieczytelny* 4. —

Aresztowania komunistów.
P. A . T. donosi, że w ładze policyj­

ne aresztow ały w G rudziądzu 7  
członków  kom unistycznej pąrtji pol­
skiej, u których znaleziono obfity  
m aterjał obciążający. K ierow nikiem  
akcji kom unistycznej na terenie 
G rudziądza był K az. Sobczyński z  
W arszaw y, płatny agent K om inter- 
nu. A resztow anych osadzono w  w ię­
zieniu śledczem .

Czerwonego Krzyża? 
Czy jesteś już członkiem

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
A ntoni C zerw iński, W ąbrzeźno, G órna 3. 

Za ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.
D ruk: D rukarnia Toruńska S. A. 

w Toruniu.

SŁONCE OSTATNI POCAŁUNEK

D ziś w poniedziałek, dnia 4-go bm . i w e w torek, 

dnia 5-go bm . o godzinie 8 45 prem jera film u  

daw no zapow iedzianego pt.

właściciel Fr. Szymański. 

2 osoby na 1 bilet.
w rolach gl. niezapom niani bohaterzy „W ielkiej Parady ’ JO H N 

G ILB ERT i piękna JEA N G R A V FO R D .

N astępny program w środę i w e czw artek bm . pt.
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Zapow iadam y:

PIEŚNIARZ PARYŻA

Ogłoszenie.
We wtorek, dnia 5 maja b, r. 

odbędzie się w Wąbrzeźnie 

jarmark 
na konie i bydło.

Schwarz, burmistrz^

Zamówienia nriilfj 
na wszelkie WI tlili 

przyjmuje 

„Gazeta Wąbrzeska** 
ręcząc za w zorow e i szybkie w ykonanie  

— — po cenach przystępnych-

UWAGA!
PP. Rzemieślnicy!
K siążeczki obrachunkow e, w ykazy m łodocianych  
pracow ników , księgi im ienne dla pracow ników , 
księgi do U w ag Inspektora Pracy, regulam iny pracy  
spis m łodocianych, listy płac oraz kontrakty m iesz­
kaniow e dla w łaścicieli nieruchom ości

stale na składzie.

„Gazeta Wąbrzeska*1
W ąbrzeźno, C hełm ińska 1.

Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Używane
rury żelazne lub szyny do kolejki polow ej odpow iednie 
na słupki do płotu, o średnicy ca 50 —  60 m m . w dłu ­
gościach 2,25 —  2,50 m tr. sztuk 100 lub 4,50 — 5,00 
m tr. sztuk 50. O ferty z podaniem ceny za g6tówkę  
pod adresem  Fr. Balcerski Wąbrzeźno.

Nauki
gry na fortepianie 
oraz teorji now o ­
czesnej udziela.

Wiktor Dobrych
Wąbrzeźno

C hełm ińska 6.

2 pokojowe .

nitsila I®!®
do w ynajęcia adres 

w skaźe G azeta W ąb.

w ynajęcia

4 pok. z kuchnią 
przy ul. W olności 7. 
Illlllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllll

gNA WIOSNĘB 
polecam w szelkie krzew y, jak agrest, 
porzeczki, róże, krzew y w inne dzikie  
i szlachetne ; drzewka : jabłonie, grusze, 
czereśnie; drzew a laurow e, tu,e oraz  
sadzonki w szelkich  w arzyw , szparagów
i kw iatów . —  W szelkie prace w  zakres | 
ogrodnictw a w chodzące, w ykonuje  

ogrodnictw o gg

Frljnge.ffliMo.Oittti


